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BARANOW 1CZE — ul. Szosowa 172 
B R A SŁA W  — ul. 3-go Maja 04 
D G KSZTY  — u! Gen. Berbeckiego 10 
D U N ILO W IC Z E  — ul. Wiieńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
GRO D N O  — Plac Baloiego 8 "
KAM IEŃ KO SZYRSK f — Związek Ziemiau 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  -  ul. Ratuszowa 1
N O W O G R Ó D EK  — ul. Mickiewicza 2C
N O W O  ŚW1ĘCIANY — ul. W-leńska 28
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19
STO APCE — ul. Piłsudskiego 9
ST. Ś W IĘ C ia NY — ul. Rynek 28
Ś W IR  — ul, 3-go Maja 5
W tL E JK A  PO W IATO  *VA—ul. Mickiewicz? 24

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odnoszeniem ao domn Iud z przesyłką pocztową 4 zł, 
zagranicę 7 zł. Konto czet owe w P  K. 0. Nr. 30259

W  Bprzedazy detalicznej cena pojedynczego n-ru 13 groszy, 
O p ła ta  pocztowa u iszczona ryczałtem

C E N A  O G Ł 0 3 z .E Ń : Wiersz milimeirowy j-tlnoszpallowy aa stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy Kronika -ekUmowa lub nadesłane *0 gr. W n-ch jwią^cznycn

oraz z prowincji o 25 proc. drożej

Ryga, 17 listopada. Lekkomyślne aforyzmy. S k r z y ń s k i -  Malaj .
Wycboczącc w  . (ó w n e  „Lietuyos Według wiadomości nadchodzą- W  tym duchu działał wczoraj Z. P.P. S . U p t n i  n a  u i/ t H r m r n i ________________________ t łl* n

zinio-.-^n,.e»«» *  .mość p . „ sta.v lam po- ‘ i™ . Biniek. M a r s z a  e k  K & t a j  n a  W M O w i t j .  ■ o d z u j  m m .
wa , zaczerpniętą z .Neues Rigaei Ta- 7  ̂ p . S t ć a r b l l  — K a n r i v d a t U r \ l
eblatt*, w sprawie w.płyjjów K.mfe- ważne tarc,a na lle personalnem nic poza pięknemi frazesami tkwi iu- , a i  UU- 1 x 0  l*u J Ł 1J

rencji w L.ocarno na bieg rokowań dziwnego skoro marszałkiem Sejmu taj uzasadnienie potrzeby tej koalicji . ARSZAW A 17 XI. (tel, wl. Słowa godz. 11^). I rz d gcunną
polsko-litewskich, która to konferencja jest osobistość polityczna tak skłon- dja w;acV rnhntnirzei Or-vwiśrip ro- Ei!s ?' Skrzyński opuścił Sejm, ódz!e brOWadztł aalsze pertrak-. p , K,dS”  roDOin,c* b zc^ywiscie ro tacje z przywódcami klubów. Wychodząc d. skrzyński oswiad

na ao intryg, ,ak p. Kaiay natonąasi zumi5my tę ogromną różnicę, która czyi dziennikarzom iż w dniu jutrzejszy n pędzie kontynuował 
zasau-e szero^ej koaltcft należyuwa- zachodzi pomiędzy polskimi socjali- rozmowy podjęte dzisiaj. W  ciągu ćnia dzisiejszego minister 
źać za przesądzoną. siam, a nas7ymj poiskimi komunista- SkrzyńsKl zaznajomił się z poglądami poszczególnych kIudów,

Niektórzy twierdzą, że koalicji tej mj. Według poglądów i'. P. S, po- l e a  zadnei deryzi- co do składu przyszłego gabinetu jeszcze me
* a ^  - ‘P. 4rzeby kiasy óbotnliczej to jedynie i ^  kołach politycznych mówią, że p. Skrzyuski zaproponuje

waż u zia w niej Wyzwolenia jest wyłącznie polityka, która sprawi, źe p-ezesurę gabinetu marszałkowi Ratajowi, gćyby marszałek Ra-
więcej niż wątpliwy. Luazie tacy k|ub p, p. 5 , nje straci mandatów taj nie przyjął wtenczas prezydjum obejmu e sam i powoła facho-
uwaźają widać P. P. S. za pariję pra- p[Zy przyszłych wyborach do urla- we2 °  podsekretarza stanu. O ile marsz. Rataj przyjmie prem-
wicową Nic dziwnego. Podczas o- Ł t u .  Panowie z P. P. S. to ju*. czi- jerostwo, marszałkiem Sejmu będzie p ,
statmego przesilenia jjwęzły przyjaźni 5ja;. burżuie krzvkliwie oracuiac  ̂ w » 1 Je*d?‘,e P skrzyński* z Sejmu w kulua ach krąż; ly. , . f. , 3,aJ’ »Durzuje KizyKiiwie p.acujący w pogłoski ze marszałek Ra*ai odmówił przyjęcia prezesury 1 wo
pom'tdzy ena |ą, a socja. stami za- socjalizmie”. Ale jednak te krzyki są bec tego min. Skrzyński będzie tworzył sani gabinet. Jako  kan-
cieśniły się tak jakoś dziwnie, źe bardzo szkodliwe, szkodliwsze może dydata na podsekretarza stanu którego ma powołać p. Skrzyń-
enaencja na współ«ę z sccjaiistam. anlZejj socjalistyczna szczerość komu- ski wymieniają pos Moraczewskiego (P. P. S. >. V(/edług pogio-
staje jut do walki ze swoim, nie- nistów sek P unki ciężkości leży w zamianowaniu ministra spraw wois

jakoby podziałać ma na zlikwidowa­
nie sporu polsko-litewskiego, już w 
r. 1926 Mimo iż „Lietuvos Zimos* 
zeznaje, że wiadomość powyższa za­
czerpnięta została z „Neues Rigaer 
Tageblatt*, polemizuje ze „Siowem' 
i zapytuje: „Jaką rolę odegrywają tu 
sfery locarnenskie?'... Dalej pisze 
„Lietuyos Żmios*: „Kto i w jak:m 
ceiu rozpuszcza podobne pogłoski, 
dla ttazdego jest jasnem i nie wyma­
ga komentarzy'' —Pisał kiedyś Maku­
szyński w doskonałym fe‘jetonie— 
.Jak się robi gazetę* — że reoakior, 
gdy nie wie co ma zrobić z jakąś

odpowie-wiadomością i co nc mą 
dzieć, pisze zazwyczaj, „bez komen 
tarzy*. -Nie zawsze tak jest, ; le jest dawnymi konirahentami z listy wy- 
prawdopooobnie w danym wypadku, borczej i z gaoir.etu „narodowego* 

Wiaoomość pisma rys .ieĝ  wy- jest z?chadecją i z Piastem. My
także nie bierzemy (na serjo wszy­
stkich teatralno-rewolucyjnych rekwi­
zytów P. £. S., my także uważamy 
P. P, S. za grupę emerytów socjaliz­
mu, lecz lemniemmej P.P.S. obciążo-

glądata rzeczywiście dosyć tantasty- 
cznie i orzmiała sensacyjnie —„bio- 
wo“, przytaczając ją, powoływało się 
na źródło, bez czego wogóle, tej po­
niekąd nieprawdopodobnej wiauo- 
mości, zamieścić by nie można. Zaś 
kowieńska gazeta, mimo, iż pisma
tyskie docnldzą do Kowna o wi te na >est Pewn*m bagaiem 
wcześt.ie,. łatwiej, prędzej i regular- saa ile zooowiązań zaciągniętych wo­
niej od wileńskich, wo i polemizować bec ciągle przez nią rewolucjonizo- 
x polskiem ^błowem . niz  ̂ z rysko- wanych wyborców i dlatego tez uwa- 
rut ttieck n o^ues •-■gM̂ rlageu , 2amy, że udziaf P.P.S. jednak tej 
azeoy napisać na końcu: „Bez «co- . . . . . .  . , . J
mentarzy*!- Z cdlei ty musimy też koal,cJ‘ nadaJe miano szerok.ej, 
zadać tytanie: „Kto i w jaKim ceiu?* W artykule wczorajszym - wypo- 
—Do kogo pytanie 10 wiaściwie sto- wiedzieliśmy się przeciw szerokiej 
suje kowieńska gazeta? —do pisma goancji, a to przedewszystkiem 
ryskiego czy też do wileńskiego „Stó­
wa*?— Czy ma ono oznaczać, że w . . .  . .
świadomych ;ciach naioonienia Litw- n.ejszeji „konieczność.państwowych*,
nów do zgody z Polską. - nawołują me zredukuje budżetu, 
ryskie, czy polskie p,sma;?.„ Dzisiaj oddajmy glos zwolennikom

Wyuaje się, iż redakcja «Lieiuvos szerokiej koancjt, zwolennikom zasaoy

_ , , , kowych, Z jednej strony występuj* marsz. Pilsudsk- lub osoba
Do aforyzmów powyzszyc aoią- jemu oddana, a 7 drugiej gen. Sikorski popierany przez t. zw 

czyć należy najciekawszy, najskraj. prawicę. Wobec tego coraz częściej mówi się o gen. Sosnkow- 
niejszy, a zarazem najbardziej oświe- skim jaKO kandydaturze kompromisowej
tiający geografję tego miejsca, w któ- w  -laiszym ciągu w  kuluarach sejmowych wymieniano jako
rem endecja wbiła drzewce 'swoich t,;ki sP ra^  wewnętrznym p Darowskiej;o. W  &ora

. , o. • 1 w  e bkarbu mówią o koncepcji podziaiu lego resortu na dw ie
sztandarów, afory. m p. blanis awa cZę$ci: administrację skarbu 1 politykę finansową. Kierownictwo 
Grabskiego: pierwszego aziału objął by p. Micnaiskj lub Byrka, natomiast dru-

Zapytaiumy o ich przebieg- p. ministra giego prof. Krzyżanowski. JaKO nowych kandydatów do teki spra- 
metyie za- S t  Grabskiego, rozpoczynając rozmowę od wifcdjiv ości wymieniają prokuratora Rudnickiego, do teki przemysłu

ze 
najważ-

wciągnięda P. P . S. do pracy 
twórczej.

— P. P. S . — mówił p. prof. St. Grat> 
ski—oduawna daje dowody swego poczucia 
państwowego

— Ale wciągnięcie jej do pracy aktyw­
nej.^ 1

— Program P. P , S., opracowany przez 
jej komibję, mówi o tej pracy aktywnejdosć 
wyraźnie—przerywa nam p minl«ter. —  P. 
P. S. jest goiowa aać rządowi koalicyjnemu 
swych ludzi.

państwowo- i handlu pos. Ossowskiego (Ch. N.) i Dzietzbickiego (2.L.N.) Pracy 
pos. Żuławski i Z ei.ięcki (P.P.S.j Roboty Publiczne Chaciński (Gh.Dj.

PRZYSZŁY SKŁAO GABINETU.[
Pogioski i przewidywania.

WAKbZAWA. 17. XI. (tel. wl. Sloiba — godz. 9-ta). W  kuluarach 
sejmowycn wymieniano następujące kandydatury: Prezydjum, i sprany 
zagraniczne Skrzyński, Oświata Stanisław Grabski, Wojsko gen. Romer 
i gen. Sosnkowski, pos. Czetwertyński, Bartel lub Stanisław Halter, Spra-
wy wewnętrzne, pos. Kiernik (Piast), Smóiski (Ch D.) i Raczkiewicz 

Rozmowa powy. jzł wywołuje wra- (bezp>) Skart} Ołąb.ńsk. (Z. L  N )/ Michalski, Zoz.echowski, i prof. Ada 
enie, źe endecja -10 współpracy z so- Kizyzanowski, Sprawiedliwości Juijan Maicarew.cz (Ch. D.) i Picciiocki 

Ar • \ ■ y _ pnt, * . cja istami zabiera się prawio z takim (Ch. D.), Przemysł i handel. Chądzyński (NPR), Klarner, Kolej o-of
imos» dopisała u\ic bez komenta- 2e Pois^a dobrze wyjdzie na ustęp- samym zapałem, jak trzy lata temu do Bartel fKUb Pracvi Tadeusz Tahaczońck f7  1 Kh Dn)n;k « , i  • ł rzv* z boiazni przed komentowaniem ZS ^  ,, , h„rd7n hur L a , v K Uu Fra,-y ' Ud ÛbZ łabaczyt’-k (Ł-* L. N.), Rolnmwo Pomatow-

1 Daruzo oyc sk, ^Wyzwolen.e) oraz Pluciński (.rolnik zbliżony do Ch. N.), Ministerstwostwach czynionych na rzecz wybór- współpracy z Witosem.rzy» z bojaźni przed 
nastro jó w  ryskich wobec niepizejed- 
..anego stanow iska L itw  w sporze ^  ^teresow panyj szrainych. 
o no. Pisaliśmy już mejednokrot- A więc czytamy w  Uazecie Po- 
nie o pragnieniu sfer gospodarczych rannej W arszawskiej:
Łotwy, aoy konflikt pciskc-htews.n Przez Koalicję stronnictw usunie się róż-

Zw, lud.-nar. i P. P. S. contra 
Chadecja — Piast.

WARSZAWA. 17. XI (tei.nl. Słowa 
godz. 8-ma.) W kuluaracn sejmo 
wych rozeszła się pog/oska iż istnie­
je zatarg pomiędzy Z, L. N i P. P. S. 
z jednej strony a Ch. D. i Piastem z 
drugiej. W wypadku nie wejścia do 
koalicji którego z więKSzych kiubow, 
m.sji tworzenia gabinetu podjąmy się 
pos. Chac.ński. Nas‘roje jednak są 
optym,styczne 1 uchodzi prawie za 
pewne że p Skrzyńskiemu uda się 
stworzyć gabinet.
Skrzyński jest zwolennikiem 

rządów parlamentu
WARSZa W A, 17.Xi. (tel- wl.Słowa 

godz. 8-ma). Pos Reich oświadczył 
po konferencji z min, Skrzyńskim, iż 
w trakcie rozmowy p Skrzyński za­
komunikował mu te nie podjął się 
misji tworzenia gabinetu pozapa.la 
mentarnego. '

Dzień min, Skrzyńskiego*
v ARSZAWA-17.XI (tel w l Słowa 

godz 8-a) P. Skrzyński o godzinie 
8-mtj zakończył konferencje z orzed- 
nawiaelam. klubów i po.echał do 
belwederu w celu przedstawienia re­
zultatów swych rozmów p. Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. Z Belwe­
deru p. Skrzyński powróci do Sejmu, 
gdzie w dalszym ciągu będzie kon 
ynuował narady na temat pprsona- 

Ijów.
Narada min. Raczkiewicza z p. 

Skrzyńskim.
WARSZAWA, 17X1. (Pat). P. o. 

obowiązki prezesa Rady Ministrów p. 
mii. Raczkiewicz oabył aziś rano 
krotką konfeiencję z p. min. spraw 
zagrań czrych Skrzyńskim, któremu 
p prezyoent Rzeczphtej pow.erzył 
m sję utworzenia nowego gab netu.
Żądania koła żydowskiego

Gupa posłów i senatorów żydo­
wskich z o Kongresówki odbyła sie

j"0że’ „że taksamo iaK „do i.dziarz Reform Rolnych Osiecki (Piast) Radwan (Piast), Roboty Publiczne Romo- Wcz‘ •‘i narad  ̂ w związku z K-yzysem 
Kiernik awansował na „członka rzą- cjjj D.) Ryoczyński. gabinetu, plenarnem posiedzeniem
au narodowego pana doktora Kierm- Na s.-mnwi^n    m___________ , 0 0 0   ̂ K° ła2 k?ó,,e odbędzie się dziś. Na na-
ka“ —

zlikwidowany został czemprędzej. We nice partyjne na plan ostatni, a wysunie się Rurjerów Poznańskich, Rozwoiow \A/7mianW-nwanpi u/.flHnmnć'-! 7 Locar- ...   — ____ „„.mm, . . . .    ’ J >
taksamo w opinji przeróżnych j<t5ry jednocześnie objąłby tekę Pracy.

Na stanowisko wicepremjera przewidywany jest Moraczewski (P.F.S.)

wzmiankowanej wiadomość: z Locar 
no mowa o uruchomieniu kolei Li- 
bawo-Romeńskiej, co jeszcze bardziej 
tłumaczy tendencje ryskiej gazety. 
Wiadomo bowiem, że sprawa uru­
chomienia tej kolei jest najbardziej 
źywotnem zagadnieniem gospodar­
czym Łotwy, której porty zamieraią 
formalnie z oraku tranzytu z Polski.

Sprawy te i zagadnienia, jako naj­
bardziej aktualne w czasie rokowań 
poisko-litewskicn w Kopenhadze, a 
później w Lugano, poruszane były 
niejednokrotnie na łamach prasy 
państw zainteresowanych, ale dziś 
stają się one znów aktualne z innych 
względów Mianowicie zbliżenie ło- 
tewsko-litewskie, owo trójr>rzymierze 
F.stcnji, Łotw'y i Litwy, które w pier­
wszym rzędzie dotyczyć miało SDraw 
gospodarczych — utyka coraz bar­
dziej. Na chodzę do - zawarcia kon­

na pierwsze Miejsce lo, co wszystkicu łączj 
Osłabłyby waśnie polityczne, rząd miałby 
mocniejszy grunt pod nogami i wolniejsze 
ręce do działalności twórczej.

Otoż Poisira me potrzebuje teraz 
„wysuwania na pian pierwszy tego 
co wszystkich łączy' — wprost prze­
ciwnie „redukcja budżetu* nie oędzie 
łączyć lecz raczej „dzielić* wszystkie 
stronnictwa, z których każde zechce 
redukować budżet minimalnie i to na 
swój sposob. W rezuliacie budżet 
nie będzie zredukowany.

Frazes że w razie „szerokiej ko­
alicji rząd będzie miał ręce wolniejsze 
ao działalności twórczej11 jest non­
sensem. Koaiicja tylko skrępuje ręce 
rządu, a ieszcze nigdy żadna koaiicja 
nie popchnęła żaonego rządu na dro-

Dzienników Wileńskich panowie so 
cjaliśct za jakie poł roku staną się 
zbawcami Ojczyzny.

’ Konferencje min, Skrzyńskiego z 
nictw.

przedstawicielam5 stron-

we.icji handlowej pomiędzy L ’twq gę reform raayKalnych i twóiczych, 
i Łoiwą, na drodze do rozmaitych 
trakiaiów politycznych i handlowych, 
w sprawach tranzytu, wiz, przewozu 
towarów, unji celnej — coiaz to no­
we a nieprzew.aziane wyrastają prze­
szkody. Reklamowana w Kownie 
braterska przyjaźń i współżycie Ło­
twy z Litwą zdaje się benodzić, od 
coraz bardziej izolowanego Kowna, 
w sferę niedoscig*ych marzeń. Za- 
miaty Kowna wciągnięcia do spisku

Intencją p. Prezydenta jest utworzenie 
Rządu, w  którymoy stronnictwa wspóldzia^ 
łały, odkładając różniące je sprawy.

Wiaśnie w aanej cnwiii jest naj- 
przeciwko Polsce, Łotwy i Estonj,, mniej takich spiaw, które można by 
rozenwiały się 5ezpovt .omie Niguy od}ożyć. przeciwnie wszystkie spr?- 
bodaj tak szczerego, tak prawdziwie , - ■ , , ' • , A
przyjaznego rzecznKa wyer. int.ne- Pa^cei' P,ek̂ cej nału‘y Jak redu*
5Ów nie miała Polska w osobie Ło- keja Duażetu, zmiana ustawodaws.wa 
tw y, jak w dniu, gdy w komisji k o - socjalnego, powstrzymanie marnotra- “ °*skę z dużą wojną. „Ale jjorówma- 
lejowej na konferencji w Kope iha- w,enia pieniędzy na eksperymenty i n’e nie dostatecznym argumen- 
d.« i Lugano rozprtfj^ańa była zaQawQ w plzebudowę społeczną, tem“ “  n^iada przysłowie francu-
mStej Li?wąUn'i Polską.0 DzTało %  zmiana ordynacji wyborczej—wszyst- sk,e; FG^zas, * ujn* nieno różnicy

“  interesy ko to należy do kategorji spraw któ- z 'm co do środków 1 scremi zgnę-tak dlatego oczywiście, żp

WARSZAWA, 17 XI. (tel. wł. „Słowa" godz. 8-ma). Konterencje z 
Drzedstawirielrmi klubów zapoczątkował hr. Skizyńsk' o godz. 11-ej. 
Pierwszą ..onferencję odcył z pos Głąbińskim. Po .ej naradzie3 pos. Głą- 
b nski ośw: toczył dziennikarzom, że p. Skrzyński zakomunikował mu o 
przyjęciu misji two-zenia gabineiu i że misję tą rozumie w ten spesób 
iż najchętniej będzie pracował naa utworzeniem gabinetu dia jrkiegoś 
pariaiientaizysty. Jeżeli taki się nie znajdzie sam olanie na jeĵ o czele 

Związek l udowo Narodowy postanowił warunkowo popneć kand' 
daturę p, Krzyńskiego o ile minister spraw zagranicznych udzieli pcw ■ 
nych wyjaśnień w sprawach polsko-niemieckich, utrzymania autoryictu 
władzy i pozostawienia w dalszym ciągu min. '.ikorskiego na f̂a iowisku 
ministra spraw' wojskowych.

C godz. 12-tej mm. Skrzyński skończył rozmowę z pos. Wnosem. 
kióry po jej ukończeniu, oświadczył, że p. Skrzyński rozpoczął z nim 
lozmowę laczej na temat zasady swego gabinetu i porozum,ema do niej- 
Rozmowa na temat sktadu gabinetu będzie się toczyła później. Pias* 
skłania się poprzeć p. Skrzyńskiego pod pewntini warunkami ' wśróa 
któiych naczelne miejsce zajmuje żądanie szerokiego uwzględnienia po­
trzeb drobnych rolników.

W dalszym ciągu p. Skrzyński odbył konferencje t pos. barhck:m. 
Moi a zewskim, Reichem, Dubanowiczem, Chacmskirr i Popielem - i

Pos Chaeiński oświadczył, że klub jego przyjmuje do wiadomości 
misję p. Skrzyńskiego i uważa, że gabinet koalicyjny oparty na najszer­
szych oods.awacn może jedynie wyratować kraj z obecnej- ciężkiej sytu­
acji. Klub Ch. D. nie jest zasadn.czo przeciwny czy na czele gabinetu 

* oęazie stał parlamentarzysta lub nie. Czekamy na bliższe szczegół" doty-
czące gacinem i mamy nadz.eję ze jeszcze p, Minister szczegóN te 2 

Koalicja stronnictw i rząd na mej opar nami omówi.
,J śst rzecz; zadz ch,, Hebnąpooczas Warunki Wyzwolenia. ;
wojny. Ale wtedy cały naród powi- v ,, , . c/  , 0 x
nieu mieć iedtr, < "I — zwycięstwo nad ^AR iZAW Ą 17 X,. (tel. wł Siowa godz. 8-ma). Przedstawiciele j y ęs wo nad \x/yzwo!enia ^posłowie (.Stolarski 1 Poniatowski po konferencji 7  min.
wrogiem. Skrzyńskim stwierdzili że ustosunkowanie się ich klubu do tworzącego sR

Można porownać ciężki kiyzys go- ri3du koalicyjnego jest uzależnione od orogramu pracy terr0 rzadL zą-
spodarczy, przeżywany obecnie przez gwarantowanego przez odpowiedni s.osunek sił w rządzie od tego że

K podstawowe interesy ludności wsi me będą lekceważone 1 wreszcie od
rozwiązania zagadnienia wojska co bez powrotu marszałka Piłsudskie o Jo 
arrrji nie byłoby osiągnięte.

Pc tej konferencji rozeszła się pogłoska, że przedstawiciele Wyzwo- 
len.a opisrając się na opinji Maiszałka Piłsudskiego zażądah aby teka mi­
nistra Spiaw Wojskowych powierzona została minisirowi cywilnemu, 
brzyczem j^ko kandydatów wysunęli pos. Bartla

> „Dlaczego endecja zwalcza marsz. 
Piłsudskiego" — pytanie to jest znów 
aktualne.

Proszę Cię, kochany Czytelniku, 
zadaj to pytanie „człowiekowi z uli­
cy* a jeszcze lepie; przeciętnemu 
dzieiżawey folwarku w ll-iej lub iii 
klasie pociągu na linji Oszrmana — 
Wilno, lub Liua — Baranowicze. 

Otrzymasz odpowiedź:
„Dlatego że Piłsudski to byty 

socjalista*.
Wobec słów prof. Grabsk.ego 

należy się jednak zapytać zw. ludo- 
Pooobną do traztsów Gazety Po- wo-narodowy dlaczego „byłych* so- 

rannej jest pogłoska o intencjach p. cjanstów się zwalcza, a z socjahs- 
Prezydenta. Podajemy ją za dobrze Nnfl „aktywnymi* zawiera się so- 
ood tym względem poinformowanym jusze...
Robotnikiem: *

J_. , j YYT 11 J “ IVV ftH uw juangW  ¥1 J  OUłięij U d l l ld Z KIUlYU P f3 C y  1 DOS.,
Łotwy i Polski w danym wypadku ,e załatwić należy, a co do treści t"L - t̂ezy wroga. v ŝtk̂  zależy Anusza z Wyzwolenia. Obok ministra cjwilnego na czeJe wojska stanąłby
były identyczne. _ . załatwienia których, stronnictwa się ®d wrysłać na plac boju jak- generalny inspektor armji.

Gdy się w Rydze dowiedziano, 7asadniczo róinją. największą ilość bagnetów, szabel,
że rokowan.a nie doszły do skutku t rt<mła ;oot „ nnrnM  armat 1 ludzi. Na załatwienie, roz- „ w ,„ Vl , , 0 ,

WARSZAWA 17 XI. (tel. wł. Słowa godz. & ma). P P S. osfatecz-
tem że 

wzajemne

P. P. S. a rząd kualicyjny.do skutku .
ze w z g l ę d u  n a  n ie p rz e je d n a n e  s t a n -  Intencja Prcaj dema jest poprostu
wisko Litwy w sprawie komunikacji isyjątkówo niefortunnie sfoi mułowa- wiązanie a lego ryzysu gospo ar njt swe stanowi;;̂ 0 uzależniła od programu rządu koalicyjnego z 
kolejowej, zapanowało tam rozgory* na. W obecnem swrjem brzmieniu czego jak , )ecny w o.sce cażde koalicję traktuje jako wysiłek wyjścia z sytuacji a nie jako W2ajem
czenie i nastrój niecnętny dla Liiwy, 
a ws*ód sfer najbardziej zaintereso­
wanych nawet wrogi.

Wiemy więc dlaczego wyrastają 
przeszkody na drodze ao (newsko- 
łotewskiego zbliżenia gospodarczego, 
dlaczego ajbardziej żywotne kwestje 
handlowe są przewlekane i dlaczego 
Łotwa me wyciąga już tak szczerze 
przyjaznej ręki do Kowna, jak to 
miało miejsce p*zed zerwaniem 
kowań polsko-litewskich.

wygląda raczej na wskazanie 
czego czynić me należy.

Daleko szczerzej wypowiada
sama P- 1 ■ 3

Czytamy w Rooomiku.:

tego,

się

partja polityczna ma inną receptę 
Socjaliści załatwiają każdą sprawę 

ekonomiczną przez zwiększenie eta­
tyzmu zwiększenie 'ngerencji orga­
nów administracyjnych i państwo­
wych. Ludowcy każdą cnorobę Polski

po­

radzie uchwalono wysunąć na dzisiej- 
szem posiedzeniu Kola następując, 
postulat. . 7

Koło Żvdowskie goiowe jest po­
przeć tylko taki iząd, który uwzględ­
ni ekonomiczne i kultu, ah.e potrzeoy 
ludności żydowskiej który zobowiąże 
się wnieść 1 wprowadzić w życie no­
welę o odpoczynku niedzielnym wy­
cofać projeki, zgłoszony w Sejmie, 
w sprawie wprowadzenia w -tycie 
cechóy/ przemysłowych 1 świadectw 
kwalitikacyjnycn dla rzemieślników,— 
wreszcie dążyć będzie do wycofania 
rozporzącenia Prezydenta Rzeczyp. w 
spiawie rewłzii koncesji jak również 
wstrzyma zastosowanie normy pro- 

' centowej wobec Żyoów w szkołach 
sreomch i wyższych.

Przyp. red. Deklaracj‘e klubowe zvrykle 
brzmię maksymalnie. Oeidaraej'a kota ży­
dowskiego potwierdza tylko nasze przeko­
nanie, że podczas obecnego przesilenia pra­
wica sejmowa mogła dojść do porozumienia 
z kołem żydowskiem, celem stworzenia 
pąau, któryby do Sejmu wniósł usiawę re­
widującą obecną ordynację wyoorczą.

Mocarstwa wyrzekną się 
łodzi podwodnych.
NOWY YORK, 17X1 Pat! P,0po- 

zycje uczynione ze strony Anglji a 
dotyczące łedzi podwodnych, wywo­
łały w Sianach Zjednorzonycłi wiel­
kie zainteresowanie. Kofa waszyng 
tońskie wskazują na to, że na mocy 
układu waszyngtońskiego istniał pro­
jekt z .jesienia ioJr podwodnycn i 
doszeołby do skutku, gdvbv Fiancja 
przyłączyłaby się \ Wówczas do tei 
akcji 1

NOW Y YORK, 17 XI Pat. We­
dług otrzymanych tu wiadomości z 
Ang j i ,  wobec oslamiej katasiroTy ło­
dzi poawcunej M. 1, Anglja skłonna 
do wyrzeczenia się WDrzy îosci łodzi 
podwodnych ze wzgięau niebezpie- 
czeńsw? aa jakie niejednokrotnie na­
rażona jest załoga tych łodzi. Myśl 
ta wywarła dodatnie wrażenie w Ame­
ryce, a Waszyngton wyraź? goto­
wość zaniechania [budowy statków 
podwodnych pod warukbm,, że za­
niecha tego również Francja.ręczame sonie oapou iedzialnosci P. P. S. kładnie nacisk na szybkość za­

łatwienia kryzysu i zastrzega sobie wpływ na skład przyszłego gabineiu,

kszente, lecz zmniejszenie etatyzmu, dzlelały ten program, a 1 nawet na e- LONDYN, 1) XI. Pai. W  dniu wczo-
redukcja budżetu, redukcja personelu go temat pisały sążniste artykuły. Obec- [o* ione‘ ^odzj02̂ 1' P°~7U.kl' ai,,a za'

Mu,imy dbać o to, aby to była koalicja , *  w. Kazailitm na‘ radvkalna wstrzymanie v7 awa- me zapraszają najzajadlejśzycn prze- pomoc/ F-^ ząaa™  I.ie ck i^ za-
nczn Ł̂ z d o l n a  d o  ż y t . »  i  działania, koalicja ' wskazaniem na raayicainą te- ftia pieniędzy państwowych na cele c.wmków tego programu -  socjali- opalonych w necnaaiczr ręce 0 1  az
potrzebna dla klasy robotniczej, a nie wynik _ socjalne. stów do współdz,atan'a w pracy nad Pocdłaniacze dwutlenku węgia, za-

ro- > teren intryg, nie 
oszukiwania się.

wężowibko wzajemnego 1 sie wydaje że 2 obecnego Gazety zw. ludowo-narodowego gospodaiczem uzdrawianiem Poiski 
stanu wydobyć nas może nie zwię- pized dymisją p_ w , Grabskleg0 p0.

wierające zapasy tlenu na trzy godzi­
ny. Burzliwe morze utrudnia 
kiwania. poszu-
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ECFA KULOWE
Z Nowogródzkiego partykularza.

— Koiespudencja „Słowa' —

14 listopada objął urząd Prezesa 
Sadu kręgowego w Nowogródku 
p. józef Gałęziewicz. O godz 2 w 
dużej sali Sądu zebrane sądownictwo 
witało swego nowego zwerzcnnka, 
który przemówił, że, znając od po­
przednika swego p. Bochwica zalety i 
wady każdego, oczekuje od wszyst­
kich owocnej pracy, którą oceni/a 
w miarę możności będzie wyrozu­
miałym na braki narazie n.eunikmo- 
ne. Nowy Prezes złożył wizyty Wo­
jewodzie, Wtce-Wojewodzie, Siaroś- 
cie i Inspektorów. Policji.

W Nr. 210 naszego pisma życzy­
liśmy powodzenia młodym ' ap.ikan- 
tom sądowym exre zdani., egzami­
nów sąoowych, a oto już są miano­
wani p. Zdanowicz Sędzią śledczym 
1 rew. w Nowogródku, a p. Planer 
Podprokuratorem w P.psku. Nadrr.e- 
nić wypada, że Sędzia śledczy II le- 
wiru w Nowogródku p. W ł Bułhak 
równitż był aplikantem Sądu na­
szego.

Ban< Ludowo-Chrześcijański dz‘ę- 
Vi zabiegom kierownika głównego 
ks. Szymańskiego, przebrnął ogó ny 
kryzys bankowy — szczęśliwie, te­
raz przeżywa zastój ogó iy; odbyta 
naiada wspólna Zarządu i Rady 
Nadzorczej 12 b.m. uchwaliła, doło­
żyć wszelkich siarań, aby utrzymać 
nadal ooecny personel, kierować na­
wą banku systematycznie i bez­
względnie wypleniać sysiem dłuż­
ników wekslowych, nie regulejącycn 
należności term nowo, a chcących 
proc. opłacać również wekslami. Dom 
Kupiony przez Bank na siedzibę w 
Rynku, dotąd me może być objęty w 
posiadanie Panku, Pyły bowiem właś­
ciciel żyd ODiera się rzekomo na u- 
staw;e o ocnronie lokatorów, pobraw­
szy pieniądze, nie ustępuje aobio- 
wolnie, a sprawa skierowana na 
drogę sądową jest w ręku adwoka­
tów, grającycn na zwłokę.

Tyuzień akademika .(upłynął ~v.sć 
rzeźwo, trzeba przyznać, że Komitet 
wywiązał s;ę ze swego zadania - 
chlubnie, ioieija hojnie obdarzyła i 
zadowoliła wielu szczęśliwców, nie­
liczni zaś pechowcy komend costali 
przy czyn.er lem się do celu, Który 
odbił się echem symoatji w Kazaem 
sercu polskiem Rezultat materjainy 
podamy w następnym liście.

Wooec zawodu z racji nieprzyje; 
chania w Iistopadze .Reduty1 część 
społeczeństwa, interesująca się tym 
rodzajem sztuki, będzie się pociesza ­
ła amaiorskiemi przedstawieniami 
młodzieży trzech kierunków: 1. Se- 
minarjum młodszego tutejszego, któ­
re zostało Dod kierownictwem nie­
zmordowanego, a pełnego poswe- 
cenia | Rektora ks. doktora Rojki; 
młodzi kandyciac* na alumnów grają 
dramat .Ukryta perła' tłom. z an­
gielskiego w 4 akiach. Zapał z jakim 
grają młodzi ama*orzy sztukę, dość 
dowcipnie a tendencyjnie napisaną, 
stanowczo chlubę przynosi autorowi,

Nowogródek. 17-go listopada,
widzom m!łe sprawia wrażenie, prze­
nosząc ich myślą do czasów Liceum 
Krzemienieckiego i pi ograniu Komisji 
Edukacyjnej. 2. Harcerstwo gimna­
zjum im. Adama Mickiewicza, zachę­
cone i poparte przez swego Dyrekto­
ra p. Bylczyńskiego przygotowuje 3 
aktową szopkę „Harcerz". W  obu 
tych sztukach młodzież zwróciła się 
samorzutnie z prośoą o „reżyserję" 
do byłego amatora sceny z czasów 
pi zedwojennych p Walickiego i 3. 
Koko Eucharystyczne złożone z u- 
czenic tegoż gimnazjum nosi się z 
zamiarem również wystawienia „mis- 
terji*. Jedne tylko „Sokolstwo" nie 
daje znaku życia, pomimo, że posia­
da i siły amatorskie i dane kuj temu, 
a jednak jest głuche na dawne tra­
dycje Sokoła Mińskiego, który bez 
przerwy grai w Mińsku i to takie 
rzeczy jak np. .Koło zaczarowane" 
Rydla.

J. W.
*

GRODNO.
— (z) Ujęcie , grubej ryby“ ko­

munistycznej. Prowaazona od dłuż­
szego czasu akcja likwidacji orga- 
nizacyj komunistycznych na terenie 
powiatów wołkowyskiego, Słonim­
skiego, grodzieńskiego i m;asta Grod- 
na wydała nader obfite rezultaty.

Ostatnio władzom pol:cyjnym 
udało się ująć jedną z grubszycn ryp 
komunistycznych mejak.ego Kurb- 
skiego-Euzniecowa, któremu dotych- 
czaś udało s:ę ominąć zastawiane 
niejednokrotnie sieci. O przeoiegu 
akcji likwidacyjnej podawałem już w 
swoim czasie. Obecn e cały maierjał 
obciążający skhnający się z wielkiej 
ilości bibuły agitacyjnej, korespon­
dencji komunistycznej, instiukcyj, bro­
ni, spisów organizacyjnych i t. p. 
przekazany już jest władzom sądo­
wym. Rycłdo proces sądowy odsło­
ni tajniki kreciej roboty komunistów.

— (z)  Jubileusz Zo.ji Milero- 
wej. W  dniu 3 go grudn.a znana ar­
tystka dramatyczna p. Zofja Milerowa 
święcić będzie jubileusz swej 35 let­
niej pracy scenicznej. P. Zofję Mi- 
lerową zna dobrze Wilno, pamiętać 
ją musi z ciężkiego okresu okupacji 
niemieckiej, kiedy fo dzięki wysiłkowi 
grupy ludzi stworzono teatr drama­
tyczny w Lutni. Za czasów Polski 
Wyzwolonej kiedy m nęła zawierucna 
wojenna p. Zotja Miierowa konty- 
nuje swą pracę z taientem i poświę­
ceniem na scemem na scenie gro 
dzieńskiej.

35 lat Drący scenicznej — to nie 
fraszka, każdy wie o tern kto bliżej 
stał sceny i życia aktorów.

W  dniu tym spoi czeństwo gro­
dzieńskie złoży hołd Szanownej Ju­
bilatce która swą pracą pozyskała 
serca wszystkich.

D U N IŁO W IC ZE.
— (Bwn Obywatelski czyn.'.Ra­

da gminna gnrny Porpuskiej pow. 
Dun.łowicKiego na posiedzeniu od­
bytem w dniu ó, listopada r. b. uch­
waliła zaDisać się na dożywotniego 
członka L O. P. P. wpłacając jedno­
razowo 100 zł. Biorąc pod uwagę 

. _ - bardzo złe warunki materjalne gminy
A L  W  e r t y n S K l  Porpliskiej trzeba wyrazić uznanie

za taK doniosły czyn, za którym bez- 
wątpitniem pójdą i inne gminy po­
wiatu i w ten sposób powiększą 
grono członków Komitetu Powiato­
wego L- O.P.iPADuniłowickiego.

n  » i ą K lub u  przemysłowo-bandlo- 
wego (ul Ad. Mickiewicza 33-a)

?  K o n c e r t
Program wypełni znakomity autor krmpo- 

zytor mętnych p osenek pierrota

W  projzr. między innymi cykl nowych 
u tw jr o w  napranych w Paryżu dotychczas 
nie wykonywanych, Bilety do nabycia w 
ks.ęgarni <Lektot» Mickiewicza 4 do g. 6 w. 
Od 6-ej w kasie sali. Szczegóły w  afiszach.

Ks:ązka na czasie.
Niedawno ukazała się na półkach 

księgarskich praca p. Władysława 
Wielhorskiego, ~ p. t. ,,Byt ludności 
polskiej w państwie litewskiem w 
świetle dochodzeń jej praw przed 
Ligą Narodów*' wydana w Wilnie 
przez Wileńskie Biuro Informacyjne 
t. zw. <'Wilbi» rok '925, stron. 208, 
cena 5 zł. (zniż.).

Książka ta winna wzbudzić żywe 
zainteresowanie społeczeństwa pol­
skiego wogóle, a w szczególności 
mieszkańców Wileńszczyzny. Doty­
czy bowiem zagadnienia, z którtm 
żvcie nasze związane jest jaknajścisiej 
politycznie i gospodarczo, a wresz­
cie l pod względem stosunków ro­
dzinnych, spajających do dziś lud­
ność polską miejscową z rodakami, 
pozostałymi za litewskim kordonem.
■ W  rozdziale wstępnym rzeczonej 
pracy autor omawia zwięźle, rzeczo­
wo i Dezstronnśe rozwój zatargu pol­
sko-litewskiego, jako zjawisko histo­
ryczne i ogólno-polityczne, by na­
stępnie na tle tern zobrazować byt 
ludności poisl iej w Kowieńszczyźnie. 
Rzecz obejmuje zagadnienie stanu 
liczebnego mniejszości polskiej, bu­
dowy społecznej, właściwości psy­
chologicznych i dorobku jej organi­
zacyjnego w waice o byt.

Dalsze części książki traktują w 
sposów wycz rpujący o stan!..; pra­
wnym i faktycznym społeczeństwa 
polskiego w Kowieńszczyźnie, jako 
mniejszości narodowej państwa Mław­
skiego. Zawierają one mianowicie 
zbiór dokumentalnych danych o orze 
ś adowaniach polskości w państwie 
litewskim; stanowią plastyczny a zu­
pełny obraz martyrologj:, jakiej bra­
cia nas- zamieszkali o miedzę, podda­
wani są od lat 7-miu przez wyuzda­
ny nacjonalizm rząau litewskiego.

Komitet Polaków Uchodźców z 
Litwy, mający siedzibę swą w W il­
nie, na podstawie powyższych da­
nych wystąpił przed Ligą Narodów, 
domagając się opieki nad mniejszoś­
cią pulską z Litwy, zagrożoną pro­
gramem eksterminacyjnym władz li- 
rewskicn.

Rada Ligi Narodów trzykrotnie 
już zajmowała się tą sprawą w roku 
bieżącym na swych posiedzeniach i 
stara się skłonić rząd kowieński, do­
tychczas bezskutecznie, do usunięcia 
przynajmniej najbardziej krzyczących 
nadużyć wobec mniejszości polskiej.

Praca p. Wieihorskiego zawiera 
zestawienie wszystkich memoriałów 
Komitetu Uchodźców do Ligi Naro­
dów, wniesionych w powyższej spra­
w a od początku czyli od 11 marca 
1924 roku aż po dzień 30 maja 1925 r.

W  literaturze polskiej współczes­
nej dawał się żywo oaczuwać, i to z 
każdym rokiem więcej, brak źiódło 
wej a obiektywnej pracy, poświęco­
nej zagadnieniu stosunków narodo­
wościowych, panujących ra Litwie 
Kowieńskiej. Książka p, Wielhorskie­
go lukę tę w znacznej mierze pomyśl­
nie wypełnia.

Jest rzeczą znamienną, że nawet 
.Przeg ląd Wileński" p. Ludwika Abra­
mowicza. niechętnie usposobiony wo­
bec wsze'kicn Doczynań Polaków w 
Kowieńszczyźnie — w krytyce, po­
święconej pracy p. W elhorskiego 
(JVs 18), nie mógł namówić jej' cech 
powagi i przedmioiowośct w opraco­
waniu tematu, jakkoiwiek przy tej 
okazji wystąpił z jeduostronnemi i 
niesłusznemi zarzutami w stosunku 
do społeczeństwa polskiego na Litwie.

P.

HWSMtiJi

Litwini w Moskwie.
Zbliżenie Kowna z S. S S R.

Pisma ryska donoszą, że do Moskwy przybyła litewska delegacja 
handlowa. W  skład jej, prócz przewodniczącego Dobkewicz.nsa, wcho­
dzą: przewodniczący sekcji gospodarczej sejmu Stepanowiczius, dyrektor 
banku litewskiego Paknis, przewodniczący dyrektorjum portu kłajpedzkie- 
go Naruszewicz i t. d.

Z okazj przybycia delegacji do Moskwy, poseł litewski w Moskwie, 
3ałtruszajus, w rozmowie z współpracownikiem ajencji sowieckiej oświad­
czył, że jest to p:erwszy kroK uczyniony przez Litwę, na drodze zblizema 
ekonomicznego Rosji i Litwy, i niewątpliwie wywrze też wpływ na sto­
sunki polityczne obydwuch krajów. Rokowania dotyczyć będą szeregu 
spraw wielkiej wagi, w tej liczbie przemysłu kłajpedzkiego, zawarcia trak­
tatu hanalowego i rynków zbytu.

Poruszone będą lównież sprawy komunikacn morskiej, między Pe­
tersburgiem i portami litewskiemi. Delegacja pozostanie w Rosji około 2 
tygodni.

Olbrzynra kradzież dokumentów z central i 
G. P. U. w Mmsku.

O lb rzym ie  potuszenie w śród kom unistów  w y w o ła ł n iesłychany 
iak  na stosunki sow ieck ie  takt—kraddeży tajnych aktów  z centrali G, P . U . w  
ALnsku. Sp raw a  przedstawiasię następująco: Unia 15 bm. k ierow nik  osobotd ieła 
mińskiego G . P . U . Kondratow icz zawiadomił telefonicznie prezesa G . P. U . 
M iedzw itdz ia , że z jego biurka w  gabinecie służbowym  w  nocy popełn iono k ra ­
dzież niezm ie, nie ważnych aktów—przez rozbicie zamka. Akra te jak się okazkło 
zaw ie ra ły : 1) ostatnio ODracow/wane i nie ogłoszone jeszcze rozkazy o reorga­
nizacji w ew nętrznej służby granicznej, 2) skład w yw iadow ców  osobo tiie ła  w e 
wszystkich oddiełach wojskowych zachodniego okręgu wojskowego oraz 3) 
wszystk.e akta sp raw y 60 w ięźn iów  ze S łucka, sprawy, która m iała być u ko ń ­
czoną w  niedługim  czasie w ie lką  .ikw idacją  dalszych członków «Bia '& rusk.ej 
O rganizacji W o lnośc i*  — W śró d  cz łonków  mińskiego G . P. U. kolosalne w ra ­
żenie w yw arła  wiadomość o kradzieży. Natychm iast zaw iadom iono cen tra lę  
G . P . U. w  M oskw ie. Kondratowicz i M iedw ied  podali się do dym isji, którą 
jednak nie otrzym ali. Konsternacja w  obozie czekistów m ińskich jest kolo 
sa lią , tym w ięce j, że obecnie boją się o zdekonsp irowanie  ich prow okacyjnej 
roboty, W  M ińsku i w  miastach prow iricjonainych rozpoczęto już  masowe 
areszty, (k)

Nowy zatarg m Bałkanach
Bułgarzy wtargnęli na terytorjum greckie,

ATENY, 7 XI. (PAT.J Ateńska Agencja Telegraficzna donosi z De 
mir-Kapu, że w czasie gdy międzynarodowa komisja śledcza prowadziła 
dochodzenie w sprawi i zajść g-anicznych grecko-bułgarskich, bułgarscy 
komiiadże przekroczyli granicę między giecKemi placówkami Nr. 80 i SI 
i wtargnęli do wsi Chodowo, gdzie pooili chłopów i zabrali im bydło.

Druzowe zagrażają Palestynie.
LONDYN, 17 XI; (PAT.) Daily Expiess donosi z Jerozolimy, ze 

cała okolica na pograniczu palestyńsKO-syryjskiem zagrożona przez Dru­
hów, została uznana za strefę wojskową. Ogłoszono tam rządy wojenne. 
Wojska angielskie otrzymały rozkaz zatrzymania Druzów na lewym brze­
gu Jordanu.

Nowy komisarz Ligi Narodów w  Gdańsku
G D AŃ SK , 17 X1 (P A T ). Wedle doniesień tutejszych pism z Genewy, potwierdza 

się wiadomość, że nowym Wysokim Komisarzem Ligi Narodów w Gdań-ku mianowa­
ny będzie obecny derektor wydziału prawnego sekretarjatu Ligi Narodów hol nder 
van Hatnel.

Nominacje biskupów polskich.
RZYM, 17 XI. (Pat.) w związku z nowerr. rozgraniczeniem djecezyi 

w Poisce, papież mianował ks. arcybiskupa tytularnego Jana Cieplaka — 
arcybiskupem wileńskim, ks. biskupa Romualda Jałbrzykowskiego biskupa 
sufragana sejneńskiego—biskupem djecezji łomżyńskiej, ks. biskup? sufra- 
gana płockiego Adolfa Szelążka— biskupem w Łucku, wreszcie k s . Teodora 
Kubina proboszcz w Katowicach mianowany zostanie biskupem djecezji 
częstochowskiej.

Ruch tuonarchiczny.
Dma 8 b. m odbyło się w Jaro­

cinie na sali hotelu Centralnego ze 
branie informacyjne Powiatowego 
Koła Jarocińskiego Organizacji Mo- 
narchicznej, zwołare przez mężów 
zaufania: p. Kazimierza Rcla — Szad­
kowskiego i p. Rogalskiego, na które 
przybyli prezes Woj. Kół Zach. p. 
gen. Raszewski i sekr. gen. W K Z. 
p. J. Robakowski.

Zebiauie zagaił p. Rola-Szadko- 
wski. Na przewodniczącego powoła­
no p. Wróblewskiego.

Relerat o ideologji mona chisty- 
cznej i rozwoju O. M. wygłosił p. 
gen. Raszewski. Po referacie p. gen. 
Raszewskiego, który przyięto entu- 
ziastycznem: i frenetycznemi OKlaska- 
mi nader licznie zebranych członków 
i sympatyków, zabrał głos p. Roba­
kowski. W swem długiem i dobrze 
obmyślonem przemówieniu p. Roba­
kowski 2 właściwą mu zręcznością, 
porównał rzeczowo ustrój republi­
kański z monarchistycznym, wykazu­
jąc dobitnie przewagę tego ostatnie­
go oiaz podkreślając konieczność 
krzewień a idei moriarchistycznej wśród 
najszerszych warstw naszego społe­
czeństwa, ze wzglęiu na dobro i D o­
myślność Państwa i jego obywateli/

W  otwartej następnie dyskusji, 
zabiał głos p. Wiła tamtejszy prezes 
N. P. R,, który próbując poddać kry­
tyce ruch monarchisiyczny, napotkał, 
ze strony zebranych na żywiołowy 
wprost wybuch obuizenia. Nie będąc 
więc w stanie zakończyć swego 
przemówiema, niefortunny ten ino 
wca, uważał za stosowne czem prę­
dzej wynieść się z sali, przy rado­
snych i długo ntemilknącycn okla­
skach zebranych, którzy jak jeden 
mąż zapisali się na członków Orga­
nizacji Mcnarchistycznej.

Po zakończenui tego imponujące­
go posiedzenia, zebrani urządzili p. 
gen. Raszewskiemu szumną owację, 
odprowadzając go na dworzec i że­
gnając szumnemi okrzykami na cześć 
rnonćirchji.

Ic A T R  PO LSK I (gmach „L U T N IA ")
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operetka Ennem'a 
Początek o g. S ej' m. 15 w.
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CH JE!TEŚ CZŁDM1EM 
L. 9. P. P.

Skarbowy Zakład Sprzedaży wyr. tyt. (Sklep Polskiego Monopolu 
[ ytur.iowego)^ w  Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 2 rozpoczął z dniem 10 
listopada ł925 roku sprzedaż w yrobów  importowanych, w mienionych w 
rozporządzeniu Ministra Skarbu z dn. 7. 10. 1925 r.?Dz. U . R, P. Nr. 104 
poz. 731 j.

W  sprzedaży znaicują :.ię mianowicie cygara holenderskie w  8 gatun­
kach i tytonie angielsk.e fajkowe w 3 gatunL:h .

Sklep M onopolowy sprzeda je pozatem wyroby Polskiego Monopolu 
fytuniowego objęte taryfą ogólnej sprzedaży.

KRÓL WALCA.
Przeżytych kształtów żaden 

cud
Nie wróci do istnienia...

Asnyk.

Prawda- tance zwane modnemi 
są wytworem ducha czasu, grają w 
nich nerwy i rytm społeczeństw.

Prawda... nie nagiąć łudzi XX go 
wieku z powrotem do powolnego 
tempa gołota lub menueta wraz z 
ich miarowem,. wytwornem. kołysa­

niem się misternie a precyzyjnie za­
okrąglonych ruchów.

Prawda. walc, kortredans polka 
— to oni, ludzie wczorajsi; a shimmy, 
jazz, blue—sto my, ludzie dzisieisb

A jednak, gdy w setną rocznicę 
trodzin „króla waica' Jana Siraussa 
podczas wielkiego w Wiednu luao- 
wego święta, oświetlono wiecj_ortm 
reflektorami pomnik twórcy „Nad 
modrym Dunajem" na tle drzew Stabt- 
parku ...i gdy ujrzaro go stojącego 
na cokule ze smyczkiem na skrzyp- 
cacn... i gdy orkiestra zagrała,,, we­
cie państwo, co się zdarzyło? Oto od 
ruchowo, impulsywne pobrały się 
pary wśród defilującego przed pom 
mkiem tłumu i... raz dokoła!™, raz do­
koła!.., jęły obracać się w takt walca 
przed grającym Straussem — z nie­
śmiertelnego spiżu.

Stara wiedeńska krew, Wiener- 
blat, ^zwała się w powojennem po- 
koien-u zdetronizowanej stoicy. A ci 
co nie t ńczyłij stan z obnatonemi gło­
wami. Gian-j przecie „An der schó- 
nen blciueo Donati* — nieurzędowy 
hymn austr,acki, wiedeńską pieśń Lu

dową, Marsyljankę najrozkoszniejszego 
miasta, jakie było w Europie przed­
wojennej.

Tegoż 25 października roku 1925-go 
słynny Zw:ązek Szuberta odsłonił z wiel­
ką pompą i paradą tablicę pamiątko wą 
na ścianie domu przy Praterstrase 
54 w Wiedniu, gdzie Shauss w r 1867- 
ym skomponował) nieśmiertelnego- 
walca „Nad p ęknym modrym Duna­
jem" — die Wiener Volkshymne, jak 
na tablicy wyryto.

A potem nastąpiło otwarcie wy­
stawy Strausowskiej. Czego tam nie­
ma' Okazuje się, że najdrobniejszą 
po Straussie pamiąteczkę przechowy­
wano w Wiedniu jak relikwję. Więc 
oto akwaieie niezhezone i rysunki ao- 
mu przy wiedeńskiej Lerchenfelder- 
strasse gdzie się Strauss urodził 
sto lat temu; oto oryginalna partytura 
„Zemsty nietoperza"; oto protokół 
policyjny spisany w 1348-ym z racji 
zagrama przez kepelę pod batutą 
Straussa ...Marsyljanki; oto gitara mamy 
Anny.., Na tych kilku jej strunach u- 
czył się rozpoznawać nuty zaled w.e od­
rosły od ziemi przyszły „k.ól walca’*.

Bvłaż to rocznica urodzin Straussa, 
kiedy 10 me było ulicy w Wiedniu 
gćzieby nie muzykowano i nie śpie­
wano... kiedy to m‘odzi walca tańczyli 
a starzy nreii łzy w oczach? Nie. 
Była to jakaś chwila osobliwa odro­
dzenia się „starego Wiednia*1 I tak — 
od czasu do czasu — od rocznicy 
do rocznicy — będzie się on wie­
cznie chyba odradzał. W  kuicie Straus­
sa i muzyki jego.

A z okazji tego nad Dunajem istne­

go wylewu i pietyzmu i melodji — 
czego też sobie ludzie nie przypom­
nieli!

Przypomnieli sobie .ak to Johann 
Strauss miał ojca też Johanna, i też 
zawołanego muzyka, tylko birbanta i 
cygana, że niech ręka Boska uchowa; 
jak ten ojciec też walce komponował, 
których też ludzie nagrać się, nasłu­
chać i natańczyć do syta nie mogli. 
Kto dziś pamięta „Taglioniwalzer" 
aibo „Gabrieienwatzer"? Nikt? Nc to 
—reyuiescant,

Syn prześcignął ojca *).
Ile tańców nakomponował? Z pięć­

set chyba. Walc „Nad Dunajem" to 
opus jego 317-te, a jak się rzekło, 
skorrpono vany był w 1867 ym czyli 
na trzydzieści dwa !aia przed zgo­
nem mistrza. Podniecił Straussa do 
napisania najsłynniejszego na świecie 
walca wiersz Karola Becka z refre­
nem na końcu każdej strofy. „An der 
schBnen, blauen Donau0. Wiadomo, 
że modrym me jest Dunaj w naj­
mniejszej rr'erze, ani pod Wiedniem 
ani nigdzie indziej. Lecz cóż to zna­
czy! Wilja też nasza nigdzie me pły­
nie „wśród narcyzów i tuiipanów„... 
A ich jednak z wiersza Mick'ewicza 
n:e wyrzucić.

Rzecz charakterystyczna! Walc, 
którego pod względem charakteru i 
nastroju żaden nie prześcignął, po- 
czą‘kowo w Wiedniu—nie zrobił wra­
żenia Dopiero gdy Strauss pojechał 
z orkiestrą Bilsego (która przez tyle

*) Józef i Edward byli rodzonymi bra­
ćmi Jana Straussa.

potem sezonów grywała w Warsza­
wie) pojechał do Paiyźa i tam zagrał 
swego znakomitego walca. dop'ero 
gdy Paryż sypnął rzęsistemi oklaska­
mi, dopiero gdy paryski „Figaro" roz­
reklamował na świat cały „wiedeń­
skiego czarodzieja"... poznał się Wie­
deń na swoim „proroku*. Bywa taK, 
bywa... Nemo propheta... (

Powiórzyło się to samo z operetką 
nad opeteikami, z „Zems*ą nietope­
rza (Fieaermaus"). Ujrzawszy ją po 
raz pierwszy, w kwietniu 1874 go 
publiczność wiedeńska—żachnęła się. 
Operetka... we frakach i maryna-kach, 
Łka sobie... z codziennego butżujskie- 
go żvcia? Co za nonsens! Licho wie 
co! Salonoperette im Frack' Widzia­
net to rzeczy!

Niezrażony obojętnością Wiednia, 
wziął tego „Fiedermausa" do Paryża 
dyrektor teatru Renaissance, nieco 
przerobił i wystawił w rok potem. 
Prawda, że oosada była wspaniała. 
Główną heroinę śpiewała Zulma Bou- 
ffar, ówczesna (1875) najsłynniejsza 
diva operetkowa, a partnprem jej był 
słynny baryton paryskiej Opery Ko­
micznej, ismael Operetka zrobiła w 
Paryżu furorę. We dwadzieścia lat 
potem uKazała się „Fledermaus' w 
Paryżu bez żadnych zmian w librecie 
—i ponownie podbiła .Paryż. Właści­
wie Paryż „lansował* w świat prze­
świetne arcydzieło Jana Straussa.

Bo „Fledermaus' to taktyczny ty­
tuł jego do sławy nieśmiertelnej.

Gustaw Mahler, który oył wielkim 
muzyki Straussa wielbicielem, pierw­
szy spróbował wykonać „Zemstę nie­
toperza* siłami operowemi. Tegoż ro­

ku (1894) wzięła na swe aeski ope- 
retxę — słynna opera wiedeńska. Da­
wano z rzędu 143 razy. Schrodter 
śpiewał Eisensteina (w warszawskich 
Nowościach śpiewał go wielokrotnie... 
Giuszczyński), rozkapryszonego księ­
cia rosyjskiego grała Loia Beth. W  
wielkim finale drugiego aktu brali 
udział—ł amatorstwa, na ochotnika— 
nie należący do pnsemble’u'. Marie 
Lehmann, Winkelmann, Van Dyk...

C większy tryumf chyba trudno.
A życie samo? Nic osobliwego. 

Komponował... Jeździł z onciestrą wła­
sną do Paryża, do Petersburga... Był 
bożyszczem Wiednia... A że za żonę 
miał śpiewaczKę Jetti Treffz—to, do­
prawdy, niewieie już dziś kogo ob- 
choazi.

Operetek mnóstwo rozniosło sła­
wę jana Straussa po świecie całym. 
Mnóstwo też ich zeszło z widowni 
świata—bez echa. Nawet tak znako­
mitych, jak „Inaigo* lub „Das Spit- 
zentuch der Kónigir* bodaj, że już 
nie wznawiają nigdzie. Nigdzie już— 
jak przed laty—nie słychać najpopu­
larniejszego niegdyś z popularnych: 

Nur fur Natur 
Heęjte Sie 
Sympatie...
Unter Baumen 
Siisses Itaumen 
Lieote Grafin Melanie.

Zostały tylko w Panteonie opere­
tki — a i muzyki operowej wogóle: 
„Fledermaus" i „Zigeunerbaron* z 
roku 1885 go

Dwaj tvlko operetkowi komoozv- 
torowie mogą z Janem Straussem 
bratać się poufale: Oifenbach i mo­
że—Lecocq.

Co zaś do Walców.., to niecnź 
kto Dizypomni sobie, oprócz ,An dt 
schónen", takie jak np. „KilnstlerU 
benm, jak „Geschichten aus dem W*; 
nerwalae", jak , Wienerblut"... Tańce 
to np w rodzaju mazuiów Lewar 
oowskiego ogmsfych a dziarskieł 
lecz —• gdzieżby tam „do słucnu'1 
C ;yliż to tylko „muzyka do tańca* 
Spytajmy znawców. Powiedzą nie 
chybińe: melodyka niezmiernie aystyr 
gowana, rytmika pikantna, instrumer 
tacja wytworna.

Bo, dorzućmy, wszystko, co pis; 
Jan Strauss, pisane było — dla oi 
kiestry. Tylko orkiestra, i to nie by, 
jaka, dać może pełne wyobrażenie 
przedziwnym artyzmie „króla walców1

Przypomniał - że ktokolwiek o nim 
tu u nas w Wilnie z racji setnej uro­
dzin rocznicy?

Głęooko trzebaby szukać wileń­
skich ech wiedeńskiej uroczystości 
październikowej. Dobiegły one do nas 
aż we dwadzieście d.u — że dopiero 
15-go b. m. panie należące do tutej­
szej niemieckiej' gminy ewangieiictdej, 
to znaczy luterańskiei, mogły specjal­
ny wieczór zorganizować ■ poświęcić 
uczczeniu twórcy An aer schónen, 
blauen Donau.

P an ie  te mają, oczywiście własne 
stowarzyszenie, 'Zerein, i żadnej me 
opuszczą sposobności dla zadoku 
mentowimia upodobań sw^ch artv- 
sty™.? ’ . . Wówczas dolna sala nie­
mieckiego gimnazjum mieszczącego 
s głęboko w podwórzu laterańskie­
go kościoła na Niemieckiej, ożywia

/



Nr 264 (977) S Ł O W o 3

K U M f E S S  G O S P O D A R C Z A
Z I E M  W S C H A O N I C U

Lasy ziemi Wileńskiej.
Brak danych statystycznych z o- 

kresu powojennego co do przestrze­
ni leśnei, lesistości i t. p. stanowił 
poważną Drzeszkodę przy uzasadnia­
niu wniosków Dotyczących gospo­
darki leśnej i eksDloatacji naszych 
bogactw naturalnych. Materjały ze­
brane w roku 1908 przez Sielanino 
wa (^Les.stość Wilenskoj Gubiernji“ ) 
należało zaliczyć do przestarzałych, 
a korektywy wprowadzane przez 
uwzględnienie ubytku arzewa w ok­
resie wojennym nie pi o wadziły do 
celu, pon!ewaź uoytek ten określany 
był w cytrach mniej więcej dowol­
nych, przypuszczalnych.

Istotna przestrzeń lasów prywat­
nych w Woiewodztwie Witebskiem (a 
tylko prywatne mamy na względzie w 
n:P'ejszvm artykule) została usta’ona 
dopiero w żwiązku z wymiarem 

daniny lasowej. Tak więc mamy o- 
gółem 1633 obiekty leśne o prze­
strzeni 331,943 ha. Wedłng wielkości 
gospodarstw stan posiadania leśnego 
orzedsiawia się następująco.

Oo-pû rstwa objek- Pr^ sń S™ “ egoo powierzchni: ^  w ha

Do 50 ha . . . 074 14046,15 4,2
od 50 do 100 ha 224 158yl,12 4,8
od 100 do 500 ha 316 69361,03 20,9 ~
powyżej 500 ha 119 232641,66 70,1

Z cyfr tych należy wnioskować o 
ogromnej przewadze większych kom­
pleksów leśnych. Mylnem byłoby jed­
nak mniemanie, że jeszcze „istnieją 
Mickiewiczowskie .puszcz litewskich 
przeoastne krainy*, — te już należą 
<łu przeszłości. Pozostały lasy, nad 
któremi winna być roztoczona jak- 
nafwtększa ODieka, by zabezpieczyć 
je przed nierozważnem wycięciem. 
Pozostałv resztki tych lasów, których 
tępieniu sprzyjał rząd rosyjski, toiu- 
mieiąc, iż to spowodować musi u- 
padek ekonomiczny t. zw. połnocno- 
zachodmego kraju. Okupacja niemiec­
ka, defraudacje leśne o masowym 
charakterze ew czasie najazdów bol­
szewickich, pożary przez nikogo nie 
tłumione, nie mniej przyczyniły się 
do zubożenia naszych lasów. Pro­
cent lesistości, obliczany jeszcze w 
roku 1908 przez Sielaru.nowa na '24 
spadł obtenie do 19.

Pod tym wzgiędem w stosunku 
do innych województw przesunęliś­
my się na 12-ste miejsce, ja« to w i­
dać z poriższepo zestawienia

wodowany jest niemal wyłącznie Jak- 
cją oarcelacyjną, oraz w związku z 
likwidacją serwitutów i komasacją 
gruntów.

P rzestrzeń lasów obciążonych 
służebnością mi wynosi 36518 ha (96 
objekłów), co stanowi 11 procent 
ogólnej przestrzeni leśnej. Likwidacja 
tych serwitutów jesł koniecznością 
gospodarczą — przeprowadzenie jej 
jednak mewątpliwie przyczyni się do 
znacznego zmniejszenia przestrzeni 
leśnej. Z drugiej strony poważnym 
jest ubytek gruntów leśnych powsta­
jący w droaze wjdeonania parcelacji. 
W  roku 1924 ptzestrzeń leśna, codo 
której zostały wyaane zezwolenia na 
amianę na inny rodzaj] użytków, wy­

nosiła 4373 ha. W roku bieżącym 
odnośny obszar prawdopodobnie bę­
dzie jeszcze większy, pon.ewaz zw.ę- 
kszyła się podaż na ten cel gruntów 
leśnych przez ich właśc:cteli w zwią­
zku z wysunięciem przez rząd 
projektu nowej ustawy o ochro­
nie lasów,] k;óry w praktyce u§ 
zależni kwesiję ochrony pląsów oa 
czynników administracyjnych nie fa- 
cnowych a co pozatem idzie od po­
glądów politycznych osób spiawują* 
cycn władzę administracyjną.

Przechodząc du stanu gospodaiki 
leśnej, należy zaznaczyć, iż. w ciągu 
ostatnich kilku lat nastąpił tu zna­
czny zwrot ku lepszemu, Jakkolwiek 
nie istnieje, a przynajmniej me jes: 
stosowany przymus co dojsporządza- 
nia planów gospodarki leśnej, ilość 
gospodarstw leśnych administrowa 
nych i eksploatowanych na podsta­
wie opracowanych planów staie się 
zwiększa, — wzrasta przeświadczenie 
o korzyści raqjnalnego gospodarstwa 
leśnego, co niewątpliwie wiąże się 
ściśie z wzrostem praworządności w 
kraju. Przybytek gruntu leśnego przez 
zalesienie jednak jeszcze nie ma miej­
sca, z wyjątkiem wypadków zo- 
bow.azar zaies.ema nakładanych 
przez Komisję Ochrony Lasów 
(w r. 1924 — 645 ha). Przyczyny te­
go należy szukać w ogóinej sytuacji 
gospodarczej rolnictwa a przedewszy- 
stkiem w braku zupełnym kapitałów 
inwestycyjnych. Harski.

Informacje,

Województwa Procent
lesistości

Stanisławowskie . 34
Śląsk.e . 33
Hoieskie. 31
Wołyńskie . 29
Nowogródzkie 23
cwowskie 25
Cieleckie 24

Krakowskie . 23
Romotskte 22
Lubelskie 21
Białostockie . 21
Wileńskie 19
Poznańskie . 17
-ódzkie 17

Tarnopolskie. 16
Warszaw-kie 12

W  chwili obecnej wobec na'eży.
tego postawienia sprawy ochrony 
lasów i uzaieźmenia cięć od Kolei 
rębnośc*, ubytek gruntów leśnych po-

Utgi w  płaceniu podaiku prze­
mysłowego,

Ponieważ nie wszyscy płatnicy 
pudatku przemysłowego mogli sko­
rzystać z możności wpłacenia do dn. 
10 b. m. jednej trzeciej części po­
datku od obrotu za I półrocze 1925 
r., więc ministerstwo skarbu poleciło 
urzędom skarbowym, by płatnków, 
którzy do dn. 20 listooada r. b. 
włącznie wpłacą przynajmniej jedną 
trzecią część podatku od obrotu za 
1 półrocze 1925 r., nie pozbawiano 
prawa korzystania z dalszych ratal­
nych wpłat w terminach do dn. 10 
grudnia 1925 r. i 31 stycznia 1926 r.

Fynek zbożowy.
Na wszystkich niemal rynkach 

zbożowych usposobienie słabe, ten­
dencja zniżkowa, z wyjątkiem pszeni­
cy, utrzymującej się nadal przy ten­
dencji mocnej (Warszawa), W  War­
szawie, Poznaniu, Lwowie, Gdańsku,

się. zapełniają się szczelnie rzędy 
krzeseł przed stolikiem z dwoma sa- 
Jcranienta.nemi świecami preltkcyjne- 
mi; forte| lian otwarty — a przy rum 
oto wiele obiecujący pulpit dla 
smyczkowego instrumentu

Nastrój miły i intymny. Z każdego 
kąta wyziera die deutsche Gemiithiig- 
keit wespół ze spokojnem intereso­
waniem się kulturainemi sprawamb 
do czego się z dziada pradziada przy­
wykło. Młoozież zaś ma w rezerwie 
w'doki na potańczenie gdy się nieja­
ko oficjalna skończv część wieczoru.

Po sali wcale pełnej ciekawem po­
wiodłem okiem, beż dusz* może 
obecnie: liczyć niemiecka, ewangie- 
jicko augsbu.ska kolonja w Wilnie? 
Najwyżej półtora tys.ąca, Są mówiąc 
nawiasem w Wiime, rodowici Poiacy 
wyznania luterańskiego; niewielu ich, 
garść lecz odprawiane jest dla nicn 
w ' isciele ewangielicko-luterańskim 
dwa razy na miesiąc nabożeństwo 
polskie, to znaczy z kazaniem poi- 
skiem i polskiemi śpiewami. Tak, — 
ale ton gminie nadają najzupełniej 
Niemcy, nas współobywatele niemiec­
kiej narodowości. Mają oni staro­
dawne i piękne w Wilnie tradycje.

Któż ze rdzennych, a n,e nazbyt 
już m'odych wilnian me pamięta sta­
rego Fechtela, którego sklep kolonjal- 
ny na Wielkiej słynął przez tyle lat z 
przedniości towaru a sumienności ku­
pieckiej? Ą gdzież Ejsierowskie wina 
z ulicy Niemieckiej? Gdzie księgarnia 
Lambecka? Niemcy ło wszystko byii 
najrooowdsi — a jakże do Wiir.a 
przywiązani, jakże nasi, najzupełniej 
nasi, w doli i nieaoli!...

— Czterdziesty dziewiąty rok u- 
pływa, jak tu w W.lnie na stałe o- 
siadłem! — mówił mi p. Hegent, wła­
ściciel znanego skleou z męskiemi i 
drmskiemi artykułami tualetowemi. 
jakże nie miałem wiosnąć w Wilno! 
U Fiorentiniego wpierw przez dłuż­
szy czas pracowałem. Pamięta nan 
Fiorentimego?

Czy pamiętam!
Tymczasem zaś prelegentka wie­

czoru, pani He^entowa mówiła nam 
z doskonałą swada okraszoną to sen 
fymentem to humorem o Janie Straus­
sie, jak tylko mówić o nim może ten, 
kto ma za soba najmilsze starego 
Wiednia wspomnienia a muzykę do­
brze odczuwa i kocha.

W przerwach interesującego i ży­
wego wykładu egzekwowano na czte­
ry ręce, jakby w kształcie ilustracyj 
muzycznych, to te to owe utwory 
Straussa, pat .e zaś Johansonowa na 
fortepjanie a pani Kruszyńska na 
skrzypcach wykonały przy rzęsistych 
anauzach %An der sch.bn.en, blauen 
Donau“.

Po przez jasno oświetlone szyby 
pb nęły na ciemne, zadżdźone, wileń­
skie podwórko: pełne słodkiej melo- 
dji, pełne nieśmiertelnego czaru mi­
łości, kobiet i wina, pe’ne tęsknych 
wspomnień i niefrasobliwej radości 
życia dawnego Wiednia z pod po­
łudniowego, pogodnego nieba — roz- 
sp.ewane echa...

Cz. J.

stwierdza się znaczna podaż nato- 
m.ast popyt słaby, w obrotach zastój. 
Tendencję utrzymaną notowano w 
Wilnie, gdzie dowóz skutkiem utrud­
nionej komunikacji bvł nieznaczny.
Delegaci do państwowej rady 

rolniczej.
W  wykonaniu ustawy z 17 marca 1925 

r. o państwowi j radzie rolniczej', minister 
rolnic wa i L>. P. wezwał w końcu ubiegłe­
go miesiąca następujące instytucje i oigani- 
zacje do wydelegowania swych przedstawi­
cieli do państwowej rady rolniczej.

państwowy instytut naukowy gospo­
darstwa wiejskiego w  Puławach, szkołę 
główną gospodarstwa wiejskiego w W ar­
szawie wydział rolniczy uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, akademję 

weteiynaryjną we Lwowie;
2) wielkODOlską izbę lolniczą. pomorską 

izbę rolniczą, ś.ąską izbę rolniczą;
3) centralne Towarzystwo rolnicze w 

Warszawie, centralny Związek kółek rolni­
czych w Warszawie, małopolskie Towarzys­
two rolnicze w Kiakuwie, Towarzystwo go­
spodarskie wschodniej Małopolski we Lwo-
zte, Towarzystwo -Silskij Hospodar* we 

i.wowie, wołyńskie Towarzystwo rolnicze w 
Łucku, nowogrodzkie Towarzystwo rolnicze 
w Nowogródku, poleski wojewódzki Zwią- 
zek. Jcólek ro.nirzych w Brz.-ściu i |B, wileń­
ski Związek kółek rolniczych w Wilnie;

4) zj 'di "czony Zw ązek spółdzielni rol- 
niczycu w Warszawie, Związek zawodowy 
leśnik jw  Rzeczypospolitej Polskiej w War­
szawie, Zrzeszenie właścicieli lasów w War- 
sraw i°, '/. wiązek zawodowy lekarzy wetery­
naryjnych w Warszawie, Związek banków 
rolniczych w Warszawie, Związek polskich 
zrze: zeń ogrocmczych w Warszawie.

Jako przedsiawiciele niższego szkolni­
ctwa zostali Dowoiani przez p. ministra pp. 
Bańkowski Zdzisław, Dziubińska Jadwiga, 
Jasiński Konstanty oraz dr. Szumowski; jako 
przedstaw iciel śiedniego szkolnictwa powo­
łany zostat p. Jan lJ mf c.

Ponadto powołani zostali z nominacji, 
Ilko  wybitni . pc faliści w dziedzinach, nale­
żących do zakresu działania ministerstwa 
olnictwa i D, P., op prot. Bujak Franc szek, 

dyrektor Chmielewski Zygmunt, dyrektor 
GfiVSa.now ili Zygmunt, poseł Oościcki Jerzy, 
poseł Kowalczuk Józef, prot. Mikułowski — 
Pomo'S.<i Józet.

Pierwsze zebranie państwowej rady rol­
niczej zwołane pędzie w miesiącu grudniu 
bieżącego roku.

Obrót towarowy między Polską 
a Rumunją

import rumuński do Polski wartościowo 
stale wzrasta. W  roku 1922wynosił około 3 5 
milj. złotych, w r. 1923 prawie 6 milj., 
w r. iy24 już przeszło 20 5 milj,, a za pierw­
sze 5 ni.esięcy roku bieżącego 12,5 milj 
złotych Natomiast nasz wywóz do Rumunjl 
wykazuje stała tendencję in minus: stanowił 
on wartość 138 milj. złotych, w roku 1024 
tylko 78.6 m ilj, a zi pierwsze 6 miesięcy 
rb. znikomą wartość 22 i pól miljonów zł. 
Jakkolwiek pizeto nasz biians handlowy po­
zostaje naual aktywny, stosunek jednak sute 
się zmienia na naszą niekorzyść. Import 
rumuński v ciągu 3 lat zwiększył się war­
tościowo 7—8 razy, natomia t nasz eksport 
do Rumunji obniżył się za ostatnie 2 lata o 
przeszło t>0 proc

Nowe ustawy i rozporządzenia.
Z ^Dziennika l  staw  Rz P.» nr. 115.

i kozporządzcice M-ra spraw wew.ięirz- 
nych z dn. 26 X  1925 w sprawie odracza­
nia najwyższych noim podatku od lokali w 
r. 1926 (poz 818).

Z  'D z ienn ika  lls taw * Rz, P.» nr. 114.
Rozporządzenie Rady Ministrów z dn, 

4.XI 1025 o przedłużeniu terminu mocy 
obowiązującej r-nia z dnia 7.VIII 1925 w 
sprawie zakazu przywozu niektórych towa­
rów (poz. S09).

W IAD O M O ŚC I B IE Ż Ą C E
— .Wykupywanie patentów i 

świadectw przemysłowych. Zgo­
dnie z rozporządzeniem władz skar­
bowych od dnia 2 b.m, przystąpiono 
do sprzedaży patentów oraz świa- 
cectw przemysłowych na r. 1926. 
Zgodnie z powyższem wszyscy ku­
pcy 0'3z przemysłowcy winni zao­
patrzyć się w takowe do 31 grudnia 
r. b.

jak wiadomo do ceny każdego 
patentu dolicza się 30 piocent do­
datku komunalnego i 25 proc. na 
rzecz szkół zawodowych, (s).

KRO N IKA  M IE JSC O W A .
— O n y  a r.yk u łó w  pierwszej po trze­

by w  W .Jn te , V dniu 16 listopada rb. 
płacono w W iln i: za artykuły pierwszej 
potrzeby w handlu detalicznym nasiępujące 
ceny.- za ch'eb żytni przemiel 50proc i ker. 
od 40 do 42 gi., 70 -35 -38, razowy- 20, 
pszenny przemiał 50 proc. -70 do 75 mąka 
pszenna—60 proc.—50 -55, żytnia razowa— 
22—23, py1 owa —34 40, kasza jęczmienna— 
60—70 gryczana—60 -70, r.. in n i— 1— 110, 
owsiana—95—110, perłowa—33 ■ 60, pęczak 
—50—55, groch polny—45—50 fasola biała 
—55—60, ryż—63—65, mleko niezbierane—35 
--40, masło niesolone 5S0—6 zł., somne — 
480—550 ser krowi zwyczajny— 130— 140, 
jaja 1 szt.— 13— 15 gr., słom w  świeża—220 
—250, solona kiajowa—270—28 , szmalec 
wieprzowy—330—350, sad.o—280—3, śledź 
(szmalcówkr) szt.— 6 -10 gr., olej rzepako 
w y— 180— 190, lniany—193— 2, kartofle—8- -9 
gr„ cebula—35—40. kapusta świeża—5—6gr., 
marchew—10— 12 gr., buraki—6— 8 gr., bru 
kiew—6—8., śmietana 1 140 — 160 gr.,
cukier kryształ.—130- 135 gr. kostąę— 165— 
170 gr., sól biała -33-35 gr., kawę natural­
ną —8 -1 2  z ł , zbożową—2., nerbatę — 12— 
1S zł., naftę—45—50 gr., mydło zwrezajue— 
135— 150 gr., soda do prania—30-35 gr., 
proszek mydlany—40—43 gr., św iece— 170— 
180 gr , pszenica—25—27 ^r., żyto— 19--20 
gr., jęczmień—20—21 gr., owies- 20— 21 gr,, 
grvka -22  gr., kiełbasa W ' przowa zwycz. 
250—3 zł., mięso wołowe—80 — 1 zł.( cielę­
ce— 120—130 gr., baranie— 1— 120 gr., wie­
przowe— 120-160 gr., siano- 9— 10 g r„ sło­
ma—7--8 -gr., koniczyna— 10 — 1) gr otręby 
pszenne— 15— 17 Igr., żytnie—- 14 — 15 jrr-> 
miotły 1 szt. 10— 15 gr., mąka kartoflana 1 
kgr. 70—75 gr. (x)

NADESŁANE
Polski przemysł.

Pod/hasłem naprawy naszego bilansu 
handlowego pod hasłem popierania prze­
mysłu krajowego i polskich łąk pricy 
/w acajmy uwagę nie tylko na rozwoj 
krajowego przemysłu, ale także czynem 
dajmy wyraz potrzebie chwili. Można 
przytoczyć tysiące dowodów w każdej ćzie- 

a jin ie  naszej codziennej gospodarki dcmo-

K ś ) 4 d z  J u l i u s z  — A l o i z y

E L L E R f
Proboszcz Kościoła sw, Jana.

Po  krótkich i ciężkich cierp ieniach, opatrzony Ś w  Sak ram en tam i, 
z m a rł dn ia 16 listopada, w  wieku lat 59, Kap łaństw a la t 36.

tksporfacja zwłok z de nu żałoby we Środę 18 listopada do 
Kościoła św |ana o g 4-ej po połud.

Nabożeństwo żałobne we Czwartek 19 listopada o g. 9-ej rano, 
po Którem przeniesienie zwłok na cmentarz Rossa

Requiescat in pace

wej. Obliczono że miljon dolarów wywie­
ziono w ubiegłym roku z Polski za granicę, 
aby sprowadzić do kraju wykonane w 0 0 - 
cych krajach kalosze i śniegowce. Miljon 
dolarów to olbrzymia suma Tymczasem 
polski przemysłowiec i polski robotnik 
pracują aby swą pracą dostarczyć społeczeń­
stwu krajowych produktów.

Łbiiża się Koniec mokrej błotnistej 
jesieni polskiej, nadchodzi zima, roztopy 
śnieżne 1 ostre mrozy. W  naszym klimacie 
młodzi i siarzy zaopatrują się w kalosze i 
śniegowce, aby chronić metylko swe obuwie 
przed błotem i zniszczeniem, ale siebie 
samego bronić przed katatem i przeziębie­
niem. W  Grudziądzu sławna już na cJŁą 
Polskę fabryka pod f rmą <rPepege» Polski 
Przemysł Gumowy Tow Akc. pracuje od 
wczesnej wicsny. ’Po dłuższem szkoienru 
roooiników przez fachowców zagranicznych, 
doprowadziła dzienną wytwórczość do cyfry 
4000 pat kaloszy i śniegowców, przeznaczając 
swą produkcję nie tylko dla zapotrzebowania 
kraju, ale też dla zagranicy. Importerzy 
państw bałkańskich poczynili już olbrzymie 
zamówienia. Pozatem firma otrzymała już 
od hirrtowr.i i sklepów liczne zlecenia, a 
opinia szerokich sfer stwierdza stanowczo, 
że kalosze 1 śniegowce rej fa rryki nie usię- 
pują w niczem fabrykatom zagranicznym 
często przesadnie reklamowanym. Ogłoszenia 
pism stob-c-nych i prowincjonalnych wska­
zują w k óiych sklepach można nabyć 
kalosze i śniegowce wszelkich wymiarów 
dla dzieci młodzieży i starszych polskiej 
fabryki «Pepege». W  okiesie walki c czynny 
bilans handlowy powinniśmy własne wy­
roby usilnie popierać.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a
14 listopada 1925 r.

Tranz. Sprzed. Kupno
D ew izy  1 w a lu ty:
Dolary
Belgja
Holandja
Londyn
Nowy-York
F aryż
Praga
Szwajcarja
5 okholm
Wiedeń
Włochy

6.02,
30.88.

273.77,
32.97.
C 75, 

27.20,5 
20 

130 00 
160 95 

95,05, 
27.15,

6 04 
30.g5 

274,45 
33. 80 
b.77 

27.21 
20.05 

130.32 
161.35 

95.29 
27 22

6.00
30,81 

273 Cg 
32,89 
6.73 

27.’ 4 
19,95 

129 08 
160.55 
94 81 
27.08

Pap ie ry  w artościow e.
Pożyczka aolarowa 69, (w  złotych 348.50 

, koiejowa 85.— 8u.— 85.—
5 pr. pożycz. Konw. 43.50 8 pr. 70,
5 pr, pożycz konw. 43,— — —
4.5 proc. listy zast. 15 15 15.10 15.15
Warszaw, przedw. 14 30 !4,50 14,15

D o la r w  W im ie .
W dniu wczoraisym płacono jza ;dolaty

6 80 685 zl.
Tee.dzcja słabi.

Za 10 fbl. w złocie płacono 35 i 34,50 zł.

Od Redakcji „K u r jc ra  Gosoodarczego* 
W  sprawach redcRCyjnych Redaktor Kuriera  
Gospodo’-czego" przyjmuje codziennie od~6cz 

dni świątecznych od godziny 18 do 19.

K R O N I K A
SRDDA;

(tyś
Romana m.

Juirt 
Elżbiety kr.

Wsch. st. o g. 6 m. 44. 

Zacn. si. o g. 3 tn. 57.

URZĘD O W A
— Odwołanie przyjazdu Vice- 

Ministra Raczyńskiego. Dowia­
dujemy się że zapowiedzią ty na 
wczoraj przyjazd do Wilna Vice- 
Mmtstia Rolnictwa p. Raczyńskiego 
został przedwczoraj w ostatnej chwili 
odwołany. P. Vice-Ministra zatrzy­
mała w Warszawie wytw orzona 
skutk!em przesilenia sytuacja,

— (x) Posiedzenie Oicręgowej 
Komisji Ziemskiej w Wilnie. W 
dniu 21 listopada r. b. odbędzie się 
posiedzenie komisji okręgowej. Na 
posiedzeniu tern rozpatrzone będą 
następujące sprawy: 1. Dwie skargi 
odwoławcze od oizecienia komisji 
uwłaszczeniowej na pow. Brasławski 
i pow. Święcianski. a mianowtc.e: 
Józefa Tuzika i Stanisława Dejczko 
w ptzedmiocie uwłaszczenia wyżej 
wspomnianych z tytułu długoletnich 
gruntów.

2. Ośm spraw, ceiem zatwierdze­
nia piojektu scalenia gruntów w 
pow. Wileńskim — wsi N.-7araszy- 
szki i fo‘.w. N.-Taraszyszki, gruntów 
rządowych z uroczyska Łamaninka, 
gruntów wsi Mtkszulę, państw, maj. 
J^iktoiowo, wsi W. OIsa pow. Świę- 
ciańskiego, wsi Dztaakowce, wsi 
P iitniki, wsi Wieczoiowszczyzna, 
zaść. Nosówka—położonych w pow- 
Btasławskim i gruntów ws Bielany, 
pow. Dzismtńskiego.

3. Sprawa zatwierdzenia dobro­
wolnego układu o likwidac;1 wspól­
nego pastwiska wsi Pracuty i maj. 
Pracuty pow. Święciańsktego
' 4. Dwie sprawy wdro?en;a postę­

powania przymusowe. Lkw.dacji 
wspómego pastwiska, należących do 
wsi Wierzchówka, do maj. Wysokie 
pow. Wilejskiego, oraz wsi Dzta- 
gowce i tolw. Dziagcwce pow. 
Oszmiańskiego.

5. Sprawa zatwierdzenia projektu 
przymusowej likwidacji serwitutu 
pastwiskowego, obciążającego maj 
Zachorze 11, Zachorze 111 na rzecz 
wsr Zachorze, pow Oszmiańskiego.

6. Dwie sprawy zatwierdzenia 
dobrowolnej umowy o likwidacji sei- 
wdutu pastwiskowego obciążającego 
maj. Misiuczany na rzecz wsi Misiu- 
czany, pow. Wileńskiego oraz serwi­
tutu pastwiskowego obciążającego 
m?i Misiuczany na rzecz zaść Dwo­
rzyszcze pow. WileńsKiego.

7. Dwanaście spraw wdrożenia 
postępowania przymusowej likwidacji 
serwitutów pastw.skowych, 15 spraw 
wdrożenia postępowania scaleniowe­
go i jedna sprawa umorzenia postę 
powania scalentowegol których wy­
szczególnienie miejsca położenia i 
obszarów podamy w następnym 
numerze.

— (s) Zatwierdzenie konfis­
katy. Władze sądowe ouegdaj za­
twierdziły konfiskatę, nałożoną swego 
czasu przez Kom. Rządu na kalen­
darz białoruski, treść krórego składa­
ła się ze wzmianek uwłaczająeycd 
pańsiwu polskiemu.

— (s) Reorganizacja urzędu 
Kom. Rządu W  związku z prze­

prowadzaną obernie reorganizacja u- 
rzędu Korr., Rządu, urząd do walki z 
lichwą został wcielony do wydziału 
ogólno-administracyjnego i nreścić 
się będzie nie jak dotychczas w gma­
chu Del. Rządu lecz w gmachu obec­
nym Kom kząau.

Wobec tego it  reorganizacja ta 
pociąga za sobą 1 pewną redukcję 
personelu, postano w ono urzędników 
podlegających tej redukcji nie zwal­
niać lecz przetranzlokować do nie' 
których urzędów starościństcich,

— (s) Skarga na Mag’strat. 
Onegdaj do Del. Rządu została cło- 
zona skarga mieszkańców m. Pod- 
brodzia na magistrat za rzekomo wy­
sokie opodatkowanie placów buuo- 
wlanych. W skardze swej mieszkańcy 
proszą o zniżenie stopy tego po­
datku.

W O JSK O W A .
— Dodatkowy raport kon­

trolny. Komisarjai Rądu podaje do 
wiadomości, iż wszyscy oficerowie 
rezerwy, pospolitego ruszenia i urzę­
dnicy wojskowi uronzeni w latach 
1875, 1881, 1885, 1897 i 1901. oraz 
urodzeni w latach 1900, 1899 i 1894, 
a którzy w roku bieżącym nie odbyli 
ćwiczeń wojskowych i nie zgłosili 
się w dniu 4 listopada r. b. ao ra­
portów kontrolnych winni się zgłosić 
do dodatkowego iaportu kontrolnego 
w dniu 18 listopada o godz. 9-ej ra­
no, który się odbędzie w gmachu 
kasyna Garnizonowego przy ul. Mi­
ckiewicza 13.

Niestawiennictwo bez uzasadnio­
nych przyczyn pociągnie kary, prze­
widziane w odnośnych przepisach 
wojskowych,

— Porady Prawne Zw. Ofice­
rów Rezerwy. Zarząd Wileńskiego 
Koła Związku Oficerów Rezerwy 
zorganizował dc ił porad prawnych 
Pizy współudziale przedstawicieli 
miejscowej palestry dla członków 
Koła na warunkach ulgowych. Szcze­
gółowych intormacyj - udziela sekre- 
tarjat Koła w dnie powszednie w 
godzinach od 19 do 20 w lokalu 
własnym przy ul. Ad. Mickiewi­
cza 13.

— (i) Depesze oddziałów woj­
skowych do marszałka Piłsud­
skiego. Z okazji rocznicy 7-lecia nie­
podległości, wszystkie oddziały woj­
skowe stacjonujące w Wilnie wysiały 
na ręce marszałka Piłsudskiego ao 
Sulejówka depesze z wyrażeniem hoł­
du jako twórcy wojska polskiego.

SZKOLNA
— (i) Stan szkół narodowo­

ściowych na Wilenszczyźmo. Ku- 
ratotjum Wileńskiego Okręgu Szkol­
nego zatejesrrowaio w oieżącym toku 
szkolnym na terenie Wńeńszczyzny 
107 szkół powszecbi ych z językiem 
wykładowym litewskim, 22 nebraj- 
stcim, 20 żydowskim (żargonowe), 8 
żydowsko-hebrajskim, 3 rosyjskim i 
T karaimskim.

Z tego na Wilno i powiat Wi- 
leńsko-Trocki przypada: litewskich 27, 
żydowskicn 10, hebrajskich 2, żydow- 
sko-hebrajskich 8, rosyjskicn 3,

W  innych powiatach szkoły naro- 
dowościov'e przedstawiają się nastę­
pująco-

W pow. Oszrr lańsktm: hebrajskich*7 1 1/ 1 O A

W  pow Wilejskim: hebraiskich 7, 
białoruskich 1.

W  pow Dziśrneńskim: litewskich 
l, hebrajskich 1, żydowskich 5

W  pow. święciańskim: litewskich 
70, nebraiskich 3, żydowsKtch 1.

W  pow. Duniłowickim: źydow 
skich 1, hebrajskich 2

W  pow. BrasławsKim litewskich 
5, żydowskich 3.

Niezależnie od tego Kuratorjum 
zareiestrowało 20 szkół średnich na­
rodowościowych na terenie Wileń- 
szczyzny z czego: litewsk:rh 2 ty 
dowskich 5, hebrajskich 5, rosyjskich
6 i białoruskich 2.

— Odznaczenie p*zyiaciela 
Polski 6aroń;Gustaw Amfeit (Szwed), 
który niejednokrotnie dawał dowody 
wielkiej sympatji dla Polski, a osta­
tnio w korespondencji dc dziennika 
francuskiego „La Croix* pisał o pol­
skości Wilna, został w tych dniach 
zaszczycony godnością Szambelana 
Tajnego Jego Świątobliwości.

Baron Amfeit, Komandor Oideru 
Św. Grzegorza Wielkiego, wybitny 
działacz społeczny żona‘y jest z pol­
ką Józefiną z Pomian-Haj jukiewi- 
czów, córka uczestnika powstania 
roku 1863.

KO LEJO W A .
■— (x) Przeniesienie na etat 

urzędników Dyrekcji P, K. P. w 
Wdnie. Z dnem 1-go stycznia 1926 
r. Dyrekcja P K P. w Wilnie przy­
stępuje do przeniesienia na etat tych 
pracowników, którzy dotychczas po­
zostawali na służbie w charakterze 
nieetatowych. W szczególność p*ze- 
mianowamu podIega;ą urzęlnicy nie- 
etatatowi, którzy w dniu 1-go stycznia 
1926 r. będą mieli conajmmej 1 rok 
służby w poiskiem kolejnictwie, jak 
również i ci, którzy w tym dniu nie 
Drzekroczą 50 lat życia. Pozatem mia­
nowanie na etat uzależnione jest od 
wymaganego przeoisami stanu zdro­
wia i doorych kwalifikacji służbo­
wych.

M .EJSKA .
— Posiedzenia kom sj go­

spodarczej. W  dniu 16 iistopada"r.b. 
odbyło się w Magistracie posiedzenie 
komisj- gospodarczej, na którem roz­
patrzono następujące sprawy:

1) W sprawie ustalenia norm te- 
nuty dzierżawnej na rok l92o dla 
dz ałek ziemi miejskiej pozostałych pu 
okupacji, czyli po r. T915 uchwalono 
ziemie te wydzierżawić na przeciąg 
1-go roku po 7 gr. za 1 mett kw 2) 
W  sptawie wydzierżawienia majątków 
miejskich Małe-Leoniszki, i Wielkie 
Leoniszki, oraz folw. Tupaciszki, ko­
misja uchwaliła polecić członkowi 
Magistraiu o. Moicsiewiczowi szcze­
gółowe tozpatrzenie i opracowanie 
warunków dzierżawnych wspomnia­
nych majątków miejskicn, które będą 
wystawone na przetarg publiczny. 
Majątki te będą oddane w dzierżawę 
na *at 6 ptzyczem z refiektantdw bę­
dą uwzględnieni tylko fachowi rolni­
cy. 3) W  sprawie bu "owy kiosków 
do sprzedaży gazet na terenie m. Wil­
na i ewent. wydzierżawienia ich u- 
chwalono polecić Magistratowi opra­
cowanie planu i kosztorysu budowy 
tych kioskow, gdyż zgłosiło się kilku 
prywatnych przedsiębiorców, którzy 
cncą pom.enione kiosxi odbudować 
swoim kosztem, oraz wydzierżawić je 
na warunkach dogodnych dla Magi­
stratu. Wobec powyższego Magistrat 
zamierza odbudowę tych kiosków od­
dać w tęce prywatne.

RÓŻNE.
— (s) Tydzień Spółdzielczości. 

Władze administracyjne zezwoliły na 
urządzenie w Wilnie w omach od 22 
do *29 bm. „Tygodnia spółdzielczoś 
ci“ . L/rządzenie powyższego tygodnia 
jest związane z zaznajamianiem spo 
łeczeństwa z ceiem ruchu społdziel- 
crego. Prócz tego w tymże czasie 
oaoędzie ,się w Wilnie konferencja 
wszystkich SDółdzieini z. Wileńskiej-

— (s) Ruch spółdzielczy Ogć" 
łem obecnie na tet, z. Wneń^Kicj 
jest czynnych 33 kasy spółdzielcze z 
czego w pow. W '.-Trockim — 7, 
Osznrańskitn — 6, Święciańskim — 
4, Duniłowickim — 3, Wnejskun —2 
Brasławskim — 4. Dziśrneńskim —7. 
W  kasacn rych zrzeszono 5064 osób. 
tekrutującycn się przeważnie z rol­
ników

UROCZYSTOŚCI 1 OBCHODY.
— (i) Święto niepodległości 

w  Wilnie. Dziś, dnia 18 listopada 
garnizon wileński święci uroczystość
7 .ecia niepodległości. O goaz 10 i 
pół w kościeie garnizonowym odbę­
dzie się uroczysta msza święta, w 
której wezmą udz.ał delegaci wszyst­
kich oddziałów, stacjonujących w Wil­
nie. Prócz tego w oddziałach będą 
się odoywać pogadanki dla żołnierzy. 
O godzinie 17 w salach Oficerskiego 
Kasyna garnizonowego odbędzie się 
uroczysta akóaemja. na którą złoży 
się dział koncertowy i przemów.ema 
gen. dyw. Biernackiego 1 ppułk. Chy 
lewsktego.

— Zarząd Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego w  
W ilnie zwotuje na czwattek, dn. 
19 XI, w gmachu g.mn, im. Elizy 
O.zeszkowe- o g. 8-ej wiecz. naa- 
zwyczajne walne zebran;e członków 
Stowarzyszenia w sprawce księgarni. 
Obecność wszystkich członków Stow. 
(t. j. opłacających składki miesięczne 
na Schronisko nauczycielek wetera- 
nek), a przedewszystktem udziałow­
ców księgami jest n.ezbęcina.

Porządek dzienny: 1. Zaga eitie
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C Z A S  o d n o w ić  p r e n u m e r a t ę  n a  l i s t o p a d  i
Wszystkim naszym Sz. Prenumeratorum, którzy do 
fnia 25 listopada posiadać będą niewyrdwnane na­
leżności abonamentowe za październik, -> z dniem tym 

przerwiemy wysyłanie „SŁO W A "

wybór przewodniczącego i sekretarza, 
2. Odczytam? protokółu ostatniego 
walnego zgromaozenia, 3. Sprawo- 
zdane z działalnuści księgami. 4, 
Prcj..kt Słow, w sprawie księgami. 
5. Wolne wnioski. '

— (x) Doroczne walne zebra 
nie stowarzyszenia lekarzy Po la­
ków w  WiJnie. Dnia 30 listopada 
r. b. odbędzie się doroczne walne 
zć manie stowarzyszenia leKarzy Po a 
ków w Wilnie. Porządek dzienny, 
oraz miejsce gdz:e się odbędzie po­
wyższe zeorante podamy szczegóło­
wo w dniach najolizszych.

ODCZYTY 1 ZEBRA N IA .
— Z Wileńskiego TowĄGiner 

kologicznego Posiedzenie naukowe 
Wil. Tow. Ginekologicznego odbę­
dzie się we czwartek 19 b. m, o g 
8 w loKalu Pańs. Szkoły Położnycn 
w Szp. św Jakuba, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Odczytanie 
protokółu z poprzed. posiedzenia. 2. 
Pokazy chorych i preparatów. 3. D. 
c. dysKusyi naa referatem d-r. Dob- 
izańskiego. 4. Refer. d-ia Buraka. — 
„Przypadek poporodowego krw.aka 
pochwy, nastręczający trudnobcs roz­
poznawcze*. 5 Refer. d-ia Petruse 
wieżowej —.Przypadek zapłodnienia 
przy trwalej amennorhaei*. 6. Refer. 
d-ra Jeieniewsk.ej.—.Łożysko pr-o- 
uujące na podstawie materjału ćddz 
pcioż. szpd, św.Jakóba" . Goście miie 
widziani.

— Posiedzenie Sekcji Sani­
tarnej T. W  W  Dn. 20 o. m. o
godz. 19-ej w Szpitalu Wojsk. O. W. 
Wilno na Antokolu (oddział we­
wnętrzny) odbędzie się posiedzenie 
sekcji St.n.tarnej T W. W  Po- 
rząuek dnia: 1, Pokazy chorych. 
2 Sprawy administracyjne.

SPO RT .

— Ogólne zebranie. W dniu 3 
grudnia oaoędzie się jogóine zebranie 
wszysik.ch członków W  K. S .Po­
goni".

— W  wajatku W . Bakszty gminy Ra- 
doszkowickiej wsKUiek nieostrożnego ob- 
cliodzenia się z ogniem podczas suszenia lnu 
splobęla łaźnia W ładysławy Janiszewskiej. 
Straty wynoszą 200 zł.

— Zaczadzenie. Dnia 16 om. od jc ie ś  
nie zamkn.ętego p eca zaczadziała 27-letnia 
W anda Daudo (Kaiwaryjska 11). F oszkodo- 
waną lekarz pogotowia odwiózł do szpitala 
św, Jakóba

" — Z n a lez ien ie  zw łok Dnia 16 bm. 
na górze Bouiałowej znaleziono zwłoki no* 
worodka. Dochodzenie w tokui

— Kradzieże. Konstantemu Słodktewl- 
czowi frwieś ^owomiedzmły)' *  pociągu 
wyciągnięto z kierzeni 50 rubli złot.

-- Zr iklepu Ryszania Wodeckiego (An- 
toKolska 86) BF.radziono 100 bmclek wódki.

Mieisld Kinematograf
K U L T U R A L N O  OŚ W I A T G W Y

SA LA  M IE JSKA  ful. Ostrobramsko 5)

D z i ś  b ę d ą  w y ś w i e t l a n e  f i l  .m y

I. tiprowadłenie i pogrzeli zwłok ilieżnaneyu Ż o ł n i e r z a " * tn 
2 .Pannił mama' a. Poślubna podioż Teksasa
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0 (_ godz. 5 , te 11 w. cz. Cena o iL.śy Parter 5C gr. Amfiteatr . a 7 t „  z5 gr.
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TEATRY i MUZYKA

— Teatr Polski. Dzis grana będzie w 
cialszym ciągu Interesująca nadwyraz me­
lodyjna oparetka holenderskiego kompozy­
tora Vaoa Ennema .Króiowa Muntmartre*, 
która zdobyła na scenu wileńskiej wyjąt 
kowe powoiizeriie i uznanie zarówno prasy, 
ja* i publiczności. Rolę tytułową kreuje po­
mad nna teatru krakowskiego H . Kramerów- 
na. W  rolach głównvch zbierają zasłużone 
oklaski Z. Kasińcka, L . oempolińsku B.hor* 
ski.- Efektowne produkcje taneczne wykona­
ją primabalerina L. Wojfocznik i baletnnstrz 

F. Bańkowski. Operetkę prowadzi wybitny 
kapelmistrz teatru krakowskiego W Ł  Szcze­
panik. ■ ~

W przygotowaniu melodyjni operetka 
Hirscha .Dolly*. Premjera zapowiedziana na 
najDliższy piątek.

— Po  anek kam eralny W niedzielę 
22 listopada o godz. 12 m. 30 pp odbędzie 
się w Teatrze Pol«kim (gm. «Luinia») pora­
nek kameralny w wykonaniu kwartetu im. 
S Moniuszki.

Udział biorą: W  iir. Ledochowska (I 
skrzypce), St. Bajlsz.ejr (II skrzypce), M. 
Sainicki (altówka), Fr. Tchórz (wtoionczeal) 
i H Szyrii.o-Kuiicka (roriepjan).

W, programie Haydn—i war.e smyczko­
w y op. 76 Nr. 5 i Beethoven—Trio C-Lnol| 
op. 1 Nr. 3.

Ceny mir;sc najniższe od 50 gr. do 2
złot.

W Y P A D K I 1 K R A D Z IE Ż E ,

— Kradz-eż przewodników te­
legraficznych W  nocy na 14 bm. 
na linji Mataszki-Powianuszkt gro. 
Mikołajewski} skraaz;ono koło 80 
metrów arutu te!efon;cznego i jeden 
izolator. Wskutek powyższego zos­
tała przerwaną komunikacja pomię­
dzy K.O.P. a posterunkami. Zacnodzi 
przypuszczenie, iz przewód telefo­
niczny pękł wskutek silnego wiatru 
i następn e został skraoziony ptzez 
luaność

— Pożary W e wsi Wierymiejki gminy 
Rjduszkowickiej podczas suszenia lnu spło­
nęła łaźnia Romar a Lduszkowa. Straty w y­
noszą 350 złot.

— We ws Macmowszczyzna gminy 
Mołodeczańskiej wskmek niewyjaśnionej na- 
zie przyczyny spaliła sie stodoła z tegorocz- 
nem zcoii-n na szkocę Wacława Górski. 
Straty wynoszą 1 tys. 80J złot

P r o f e s o r  —  f a ł s z e r z e m  
d o l a r o w .

Wielką sensację we Lwowie wy­
wołał fakt wykrycia fałszerza doia- 
rów w osobie docenta Politechniki 
mż. Pajkaita.

Przed czterema tygoan ami na czar­
nej giełdzie lwowskiej przy pomocy 
pośrednika niejakiego Habermana, 
pomocnika j. Hendla false landaua 
Dew;en osobnik dokonał wymiany 
banknotu 100 dolarowego. Wymie­
niający otrzymał 57 dolarów efektyw­
nych, resztę zaś w złotych polskich. 
Gdv Hendel cnciał banknot wymie­
nić mnemu okazało się, źe bamenot 
iest fałszywy. Hendel zniszczył go. 
Policja kryminalna lwowska dowie­
działa się o pojaw.emu banknotu na 
rynku lwowskim i wszczęła docho­
dzenia.

Onegdaj ten sam osobnik zamie­
rzał puścić w obieg dalsze fałszywe 
banknoty, a mianowicie chciał wy­
mienić ltlO-dolarowy banknot u nie- 
jak'ego S.ngera. Zawiadomiona o tern 
policja aresztowała na miejscu wymię 
mającego banknoty osobnika.

Osobnikiem tym, jak Śfę później 
okazało, był docent Politechniki 
lwowsKiej, Bolesław Pajkart, inżynier 
technolog, urzędnik sp. Brzuchowice 
i kierownik fabryki dachówek Banku 
hypotecznego we Lwowie, mieszka­
jący w Brzuchowicach w willi ,Quo 
Yadis*.

Aresztowany Pajkart tłumaczył 
się ooczą'kowo, ze mkrym nowane 
banknoty nabył od jakieguś osobnika 
w pociągu. 'rzeptowadzona w mie­
szkaniu Pajkarta rewizja wykryła ieJ- 
nak w willi jego dwa pokoje spec­
jalnie urządzone, z wszeik.emi przy- 
rządzeniami eleKtrycznemi i płytami 
mifcdzianemi, potrzebnemi do wyro­
bu falsyfikatów. Pajkart na tych przy- 
rządzeniach podrabiał banknoty dola­
rowe. Czynił to precyzyjnie, dzięki 
swemu fachowemu przygotowaniu w 
zakresie technologji. Pajkert tłuma­
czył się, że niemiał złego zamiaru, 
lecz dokonywał u siebie w labora- 
ratorjum „aoświadczen*.

Ogłoszenie,
Dyrekcja Lasów Państwowych w 

Wilnie podaje do wiadomości, iż w 
dniu 24 I stopaoa 1925 roku o godz.
] 2 w południe, w lokalu N-ctwa Do- 
kszyckiego w Parafjanowie, odbędzie 
się przetarg ustny i za pomocą ofert 
pisemnych na sprzedaż działek eia- 
towych 1925/26 o łącznej powierzchni 
ca 62 ha, oszacowanych na ca 55.000 
złotych.

Objekty wystawione na przetarg 
oglądać można na miejscu po uprzed- 
mem zgłoszeniu się do Nadlesmctwa 
Dckszyckiego. względnie odnośnych 
p.p. Leśniczych.

Wykaz jednostek licytacyjnych, 
warunki przetargu, szemafy umów i 
ofert są do przejrzenia w goaz.nach 
urzędowych w Oddziale Gospoaar- 
czo-Techn:cznym Dyrekcji Lasów w 
Wilnie oraz w N-cfwie Dokszyckim 
w Parafjanowie.

Dyrekcja Lasów Państwowych
w Wilrne.

■
M

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  rzra

Z A W A L N A  l telef 1 -  47; B O C Z N IC Y  KOLEJOWEJ telef. 4 -  62; 

SPR Z ED A JE :
K A R T O FLE
O T RĘBY  pszenne i żytnie
O W IE S
ŻYTO
PSZ EN IC Ę
JĘC Z M IEŃ

W A G O N O W O ?  N A  W O R K I  lO C O  S K Ł A D  
od 100 ki. Z  D O S T A  W  \  do Du.YlU .

Do wynajęcia skjep z pjp̂ ojem i
J J  Ł urządzeuom

przy Ul. M^kiewicza 35, i 2) sprzedaje się 
L E T N IS K O  6-cio pokoje z 2 kuchn. i ^ '/e  
rand vr lepszem miejscu Podorodzia. W j  
czerp, inform. udziela właśc. domu p.zy ul 
Mickiewicza 35. - -

W Y R O B O  
L A B . CHE, 

T A R M .

NAJTAN 1EJ — G DYŻ W P k O S T

n m m  i
O D P R O D U C E  T A ! m

P o k o j u
ł a d n i e  umebio 

wanego
a oddzielkieni wejściem  
P O S Z  U  K  U  J  Ę  
od zaraz w  , ko .icac„ 
W ie lk ie j - Pohu lank i. 
O ferty  do Adniinistrr-.- 
cji „ S Ł O W A 11 pod SS .

Z powodu li- T ijr-n rn  T* do jadalni ikwicacji ao jy l[(U | U sypialni,Kom-
sprzedania lfij pif ..ne lub po­

różniane Jedyćze łóżk?
mklo ve, wózKt dziecinne i  inae. 

N a d z w y c z a j n i e  tanio.
SKLEP %  CES L I uL Nitmie‘M EB L i cka 22.

FIRM A ,E |  P  R T  S  S I
poleca wszelkiego 

rodzaju . O J 3 U W I E  r
P O  N I E B Y W A L E  T A N IC H  C E N A C H

o czem przekona się każdy kupujący. n  •

• ' v i ■! •, -t s- 1 j
W  śródmieściu widny o dużych salach

ŁOM AL dwupiętrowy rozmiarów 
29x33x3.5 m. i 29x33x4 m o 
łączne) powierzchni użytko

W t o m

ta y c i!  Silno
na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymus >werr ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaj*e ao wiadomości, że dnia 24 listopada 1925 r. 
o godz./lC rano w lokalu D/Tr. Wojewódzkiego przy 
ul. Piwnej Nr. 9 odbędzie się licytacja rucnomośct 
należących do firmy „Autopo!" oszacowanych na su­
mę 3.500 zł składających się z autobusu na pokry­
cie należny h na rzecz Kasy Chorych opłat w kwocie 
4216 zł.—gr. i proc.

Ruchomości obejrzeć można w dmu licytacji od 
goaz. 9 ranoj spis zas takowych codziennie od 9 
do 12 w Oddziale Egzekucyjnym Kasy Chorych 
(Dominikańska 15). Dyrektor Sokołowski.

<<

DRUKARNIA
„WYWWKICTWU WILEŃSKIE
K w a s z e ł n i a  23. (M.-Stefańska)

Egz. od 1905 r.

D RUKARNIA OBFICIE 
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO 
SKŁAD ANIA  I D R U- 
K A  R S K I E  NAJ­
NO W SZEG O  T Y P U  
ORAZ M A S Z Y N Ę  
R O T  A C Y  J N Ą

P R Z Y J M U J E  W SZE LK IE  

DRUKARSKIE  R O B O T Y  W E  

W SZYSTKICH  J Ę Z Y K A C H  
E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

W

wej ok. 1750 m. 2 ze wszelkie mi nowoczesnymi wygodami i 
urządzeniami, zdatny na biuro lub urząd państwowy Do w> 
najęcia każde pięt/o oddzielnie lub oba razem. Informacji u- 
dzitla S. Grabowski osobiście od 10 do 11 rano i od 5—6 
wiecz. Biurc Rekiamow« Garbarska 1. 1

h d l a .  Ik k ik tk

10 Clwryci; m. (nil*

fpćłdziGintc rolna
Kresowego Związku Ziemian

Zawairia I; telef. 1 — 47; teief 
bocznicy koiejowej 4 — 62.

p r o d u c e n c i  s * © ln «  S I
Wydajemy zaliczki pod zastaw zboża.
NAJWYŻSZĄ CENĘ za zDLŻe (żyto, owies, pszeni­

cę, jęczweń i siemię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczają-- ziarno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to towar eksportowy.

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc w stałym kontakcie z firmami zagraniczne­
mu w Rydze, lozpoczębśmy wydawanie zal czek pud zastaw 
do 53 proc. wartości. Zbożo po odpowiedniem doczyszczeniu 
wysyłamy zagranicę. , •

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
pizy eksporcie zboża pizez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw 
Wscnodni h ze względów gieograficznych ku portowi w 
Rydze; 3) Niskie taryfy koiejowe na Łotwie. i

Wszystkie powyższe czynmki uwydatniają relę Wilna 
jako bramy eksporiowej w której zbiegają się wszystkie 
lin je kolejowe, łączące drogą najkrótszą i najtańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałlykiem.

O w arurk2ch dowiedzieć się można w 
Biurze Spółdzielni ^awalna 1.

n& mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 21 listopada 1925 r. z wygodami w cent- 
o goaz. 10 rano w lokalu garażu „Autoruclt". przy tum miad*a. Dowie- 
ul. Wileńskiej Nr. 8 odbędzie się licytacja ruchomości 42** f’̂  Mickiewicza 
należących do tegoż oszacowanych na sumę zł, 3.900 —j—-i—— -—- —  
skłaoających się z 10 samochodów na pokrycie należ- » m 
nych na rzecz Kasy Chorych opłat w kwocie 4177 Jy^IESZKANlA 
j i — gr. i proc. . ., . .

Ruchomości obeirzeć można w dniu licytacji oa t .®5f03n̂  4l,̂ S V z  
godz. 9 ianor spis zaś takowych codziennie od 9 kuctinią i ws-sikiem 
ao 12 w , Oddziale Egzekucyjnym Kasy Chorych wygodami. Oier.y do

>tacja 4
benzynowa 1  m ,

T % , 0 1 e i i n i ”
na Placu Katedralnym (olisao jBisKupiej/ 

j e s t  o t w a r t a

OD ST Ą P IĘ  M1ESH- 
K/ N IE  z 4-ch 
D o k o i  i  kuchni

Doktoi i 
Ą. E rdm an o w a
(choroby kooiece)
przeniosła się na 
ul. Ad Mickiewi­

cza 41 — 14.

(Dominikańska 15). D yrektor S o k o ło w s k i
Adm. „Słowa11 

C. W.
dla

©<Si< 0 0 © © © © (S !

M t ó  CuK0G?ib
Daje lekcje wymowy 
i d e k l a m a c j i

św. Jakćbska 10 m. 2 (4—6 po połj.

0 B ^ © 0 0 0 © 0
!

Obwieszczenie.

O PO N Y  i D ĘT K I

M I C H E L  I N
akcesorja samocho­
dowe na składzie. 
Dogodne warunki.

J. W ło d sw sk i
W I L N O ,  

Bakszta 4. Tel. 631.

Siwa,

AKuszcrKa
W . Smiałowska
przyjmuje od godz. 
9 dc 19. Mickiewicza 

46. m. 6

D.r M ED .

pot oje 
z

oddziel
nem wejś-iem,z mebla­
mi lub bez do wyna­
jęcia. Arnckolska 54- A. choroby skórne 

m. 3 Studnickich. w eneryczne
‘ Oidynuje od 5 —

3-go maja 15.
Dkoje z utrzy­

m aniem  od
10 zł-dziennie

W 'r 3 rekonwalescentów
y  Z  i  y  i potrzebującycn spo-

dwu i nół koju. Zak ład  leczni- 
miesięczne po 20 zlo- czy .G rc d z ;sk» m»- działu hu.ua.,istyczne-

tych do śprzedania. zowiecki. Gudzma od  ^  lJ- Łaskawe
S  " V. iadomość ul Zakre- Warszawy. 24 pociągi oterly piśmiennie pro-
Komoimk przy bądzie O/ręgowy.n w  ,Qwa od rfld, j dziennie. Telefon mię- SMeiowywac do 

Wilnie, Amon: Sitarz, zamieszkał; w W ilnie do u ^  ‘ 0 dzymiastowy 34, w Adm. S łow a J dla
przy ul. św. Michalskiej Nr. 8, zgodnie z ZakladlJ Geoiooicz- dzarszawie 74 — 23. Dziewulskiego.
art. 1030 U, P. C. ogłasza, iż w dniu 27-go ne o ?  —______   —
listopada 1925 roku, c godzinie 10-ej ra r io , ___
w WdniŁ przy ulicy Trockiej nr. i3. odbę- '  ' ' ’ ta . lVa; n< z p,'5rs,J4r

dzie się sprzedaż z licytacji publicznej ma- gPlpaloną kartę zwo.- vgr DOS E a  °y ę h  marki c ia m is y j
. . . .  wtk , ' , tŁ *  dziaf

Morepetycji w za- 
. kresie sześciu 
klas gimnazjum 

poszukuje student w y ­

jątku ruchomego Josela Silina składającego nienia kat. G  .. *  dz ia ła jących w śród
się z umeblowania domowego, ośmiu róż- wyd. przez F.K .U . jokój_z rmłkonfm pogan,
nych maszyn do szycia i krajania rękawiczek W ilno na im, Pioira °  wyncjębia., .yginun- aję IO-cio, 100-u a
i 120 par rękawiczek zamszowych futrowa- Szedziłło, zam przy .uwska 2U 5. nr zel ,1000-kroinfę
nych ciepłych, oszacowanego na sumę zło- ul- Lwowskiej 55 — 4, .mmmmmm— llosc —arek yvza..ii£ją
tych 941, na zaspokojenie pretensji Wałka unieważnia się. »  za ckaz brakujących
Borysa w sumie zł. 317,35 gi. Walthera " - Ć  B c 7 zbiorow rr a-
Louisa zł. 318,35 gr. i Wlktorowa Salomona Chce fSo h o rm n n ir. P ° cz,owych-
na sumę zł, 207,09 gr. kunić I i S n a r fflUrilQ  , - Nick.ewcza l n  13.

Komornik Sądowy (—) A. S itarz , lub pianino, Oferty na choinkę hurtowo Ą>tł'e9.z,ie!f  święta
składać ro Biura O-Biuro Te hn. , Gul bis m'?dzy 2-gą a 3-cią.
głoszeń S. Juiana Nie- Lenarczyk, Warszawa, _  u im i i i i i ih i iu i i

miecka 4. Zielna 26. ™

ARKADJUSZ AVL ERCZENKO

Zart Mecenasa.
ŁĘŚĆ I I  K U K L A  D J A B E L S K A

R O Z D Z I A Ł  X

,sty. Pierwszy sukces Laleczki.
Gdy podano wino, Mecenas pow- 

ł z miejsca i, z kielichem w ręku, 
ipoczął przemówienie uioczyście. 
— Wznoszę toast ku czci niega- 

l^ero i w.oecznego pi kn.! Wciele- 
n piękna tego, jest azisisjsza la- 
i bolenizantka— Księżniczka, której 
mech łaskawy opiomienia wszyot- 
aookota! Może mi zaprzeczycie, 
erdząc, że piękno warzy kobiecej 

t niestałe, lecz mojem zdaniem zgi- 
ono me może, gdy piękność zga- 

e, gdy nastąp, starosć mądra i 
pan Ma, a potem śrn!cić, i ciało je 
estanie tworzyć całość, z atomów 

j ukochanej żony powstanie no- 
p.ękno; może wyrośn e oro smu- 
oizoząo kęcziei zawych gałązkach, 

Mę kobiercem nawy soczy- 
j, aksamitnej, przemknit po niebie 
ezroczerr,, jako obłoczek śnieżno

perłowy, spłynie z deszczem majovrym niec kwiecisty otacza giowę'nieuDłaganą 
i zaszumi, jako strumyk przejrzysty... bogini Kali! 3a dziwacy, którym hu-
1 brzoza i murawa i strumyk, będą ragany są miłe, gdy chmury rozćzie-
cząstką piękności mej żony, której raja im się nad głowami, gdy drzewa 
imieniny dzis tak uroczyście obcho- stuletnie paaają. gromem rażone, jak 
dzimy. Księżniczko — piję za twe wióry; są amatorowie wściekłych burz 
zdrowie! morskich, podczas których nawet

— Masz tobie — mruknął Nowa- skały jęczą oszalałemi falarr.. gniecio- 
kowicz—zaczął Mecenas toast za zdro- re. Ja do nich rie należę! Mnie cie- 
ttie solenizantki, a zakończył mową szy woda, gdy jest przejrzysta i cicha, 
pogrzebową! zmęcona jedynie przez gałęz e pochy-

— Panowie,—odezwał się Kuzia, ionych nad nią wierzb, tulących ją 
podnosząc kielich — teraz ja oęaę w swych ramionach zielonych, podo-
przemawiał, będzie to prawdziwa ino- ba mi się woda, ,w której czystem
wa, a me rozkłaaanie żywej istoty na zwierciadle przejrzeć się mogę!.. 
elememy. Przyjaciele! Nikt z was nie — Bardzo zręcznie wplątałeś sie-
ro7umie tak dobrze jak ja naszej bie w ten toast — przerwał złośliwie
Księżniczki. Powtaizacie nam ciągle: Motylek.
jesteśoe leniwi! Lenicie s.ę ruszyć — M.icz, wygnańco z redakcyj-
palcem, lenicie się krok jeden zrobić! nych bram, — zatrzymaj swą wymo- 
—Siepi jesteście! czyż pojąć nie mo- wę, obrońco Puszkina! Właśnie mó- 
żecie ze na tern polega p'ękno 1 do- wić będę bezpośrednio o Księźnicz- 
bro świata?! Jesiesmy leniwi, a więc ce. Zeszła dziś z nią na nas najpię- 
niezdolm do czynienia zła. Gdyby kniejsza cisza, dusze nasze otulił 
Księżniczce dany był charakter żywy, słodki spokój nirwany, stoimy niby 
energiczny i przeasiębioiczy nuż oy na brzegu morza południowego, upal- 
mężczyzn cierpieć przez mą musiało, nego, które śpi rak p.ęknie i słodko. 
Gdyby ta piękność nie drzemała sta- że chciałoby się zawołać: O chwilo 
le, trupy mężczyzn otoczyłyby ją, jakwie- błogosławiona, zatrzymaj bieg swój

na wieki!* lecz żal nam przerwać 
krzykiem wonnego milczenia. Niech 
żyje nasza KidężrJczka! Czy zgadza 
się nani ze mną?

— Co? Przppiaszam, co pan mó­
wił? Marzyłam i przyznać muszę, nie 
dosłyszałam pana słów! Przepraszam.

Wybuch śmiechu me zmięszal jed­
nak niefortunnego mówcę. ZroDił rę­
ką znak, by zamilkli.

— Nie ryczcie. Przysięgam, żem 
poraz pierwszy w życiu przemawiał 
iak długo, i przysięgam, że pytanie 
Księżniczki jest dla mnie najlepszym 
komplementem. Wszakże modlitwą 
była moja movra, dusza ma dźwięczała, 
jak arfa Cola ,. Motylku poaaj mi za­
pałki...

— Nie przeszkadzam? — odezwał 
się miękki głos z za portjery—Czy mo 
żna wejść?

Był to Laleczka, świeży, z nie­
śmiałymi na ustach uśmiechem, jak 
zwykle z wyszukaną elegancjąubtany.

— Laleczka! Pana tylko brakowa­
ło przy tej uroczystości. Prosimy bar­
dzo! Przedstawiam panu — Jej Wyso­
kość Księżna Ostgocka. Wasza Wyso­
kość pozwoli, że Jej przedstawię na­

szego młodego orzyjacieia, i nadzwy­
czajnego poetę, którego iaury ogląda­
my już oczyma duszy.

— Szczęśliwy iesterrr — skłonił 
swą głowę kędzierzawą Laleczka — 
Moje nazwisko , jest Szełkownikow, 
imię Walenty
; — Szczegóły listownie dokończysz
— przerwał bez ceremonji Motylek. 
Siadaj synu Apyllina. No cóż 
można panu powinszować? — zapytał 
mrugając porozumiewawczo do przy- 
iació*

— Czego powinszować?
— Stanowiska sekretarza redakcji, 

wszak sam pana tam skierowałem.
!  Ach, zarumienił się Laleczka—
zapomniałem panu podziękować! Cóż 
za nietakt. Zrobił pan dla mnie wię­
cej, niżbym od rodzonego brata mógł 
się spodziewać.

— Cóż takiego? przerwał Motylek 
nerwowo

— Chodzi o to... (ach, jakże pa­
nu wdzięczny jestem, iakże wzniosłą 
jest przyjaźń) chodzi o .o, ze sze­
dłem tam, nie mając najmniejszej na­
dziei, tylko dlatego, że pan mię .an 
skierował, a ja postanowiłem słuchać

panów we : wszystkiem, wszakże ży­
czycie mi dobrze.

— Do rzeczy, nie rozwlekaj pan! 
— zazgrzytał Motylek niererpl wis.

— Redaktor jest bardzo sympa­
tyczny. Gdy się dowiedział, że jestem 
tym samym poetą Szełkownikowym 
o którym w ostatnich czasach tak 
dużo pisano, stał się jeszcze grzecz­
niejszy.— „Wiązi pan, powiada, mam 
zasadę przyjmowania do reaaktj. tyl­
ko osoby dobrze mi znane, ale wi­
dzę, że pan ma charakter dobry, zgo 
dny. a sławę ma par juz poniekąd 
wyrobioną, mechże pan zostaje* — 
„Ż tym jednak warunkiem zostanę, 
że wydrukuje oan wiersze mego po­
przednia*...

— Za nic w świecie, jutro od­
biorę wszysUie swe wiersze wrza­
snął dziko Motylek — kto pana pro 
sił o wstawiennictwo. Nie chcę tego!

— Ależ on się zgodzi.* 1 PrzeKG- ! 
nałem go!

V' b i& t W nackiewicz.— Redaktor w/z Czesław Karwowski — Odpowiedzialny zaogłuszenia Zenon Ławinski. Drukarnia , Wydawnictwo Wileńskie", Kwaszelna 23

*


